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| Wychodzi w dni powszedni 
w dwóch wydaniach: 


"dla L 
o 8. wieczorem. 

f a 

l Przedpłata wynosi: 

WeL 

kwartalnie zł. 4.50, półřrocznie 9 zł. 

| Na prowineji z przesyłką pocztową: miesięcznie 2 

kwartalnie 6 zł, półrocznie 12 zł. 


| Za granicą kwartalnie zł 7.50, półrocznie 16 zł. 


Numer kosztnje 6 centów. 


l 
BIURA REDAKCYI: 
Oiwarte od godziny 9. do 1. w południe. 
| BIURA ADMINISTRACYI: Ul. Czarnieckiego 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w połud 
i od 2 do 7 wieczorem 


wowa e godzinie 2. popołudniu, dla prowinegi 


wowie z dostawa do domu: miesiecznie zł. 150, 


UL. Czarnieckiego l. 4 parter. 


We Lwowie — Sobota dnia 17. grudnia 1892. 


e 


ZŁ., 


i2 
nje 


Od wydawnictwa. 


„Gazeta Narodowa rozpoczyna 


jac 32 rok istnienia, pozostaje wierną 


swojej tradycyi, wierną swemu dążeniu 


jak najszerszego rozwoju autonomii 


krajowej. Obronę zasad autonomicznych 
uważa ona jako jeden z głównych pun 
któw programowych naszej działalności 
Politycznej i w tej też myśli Gazeta Na 
rodowa jest wyrazem tego powaznego 
grona posłów, 


pracę nad rozszerzeniem i wzmocnieniem 

Samorządu narodowego w ustawodaw - 
Stwie i w praktyce, w parlamencie i w 
kraju. 


Celem uczynienia Gazety Narodowej 


na polu publicystycznem jak najlepszem 
pismem, zapewniwszy sobie tak w dzie- 
dzinie politycznej, jak społecznej i eko- 
nomicznej jak najszybsze i najdokładniej- 
,Sze informacye zarówno z kraju, jak z 
Wiednia i z po za granic monarchii — 
powiększamy z dniem dzisiejszym 
Ilość tekstu w naszem piśmie. 

Sprawy krajowe iekonomi- 
Cane, a wśród tych dolyczące naszego 
rolnictwa, będą i nadal w Gazecie Naro- 
dowej jak najobszerniej trakto 
Wane. Dział ekonomiczny zna- 
*znie rozszerzamy i będziemy się 
starali Jeszcze bardziej urozmaicić. 

Dla fejletonów powieścio 
wych zapewniliśmy sobie na I. kw. r. p. 
utwory: Maryi Rodziewiczówny, 
Juliana Łętowskiego, Abgar- 
Sołtana i S. Graybnera. 

Do fejletonu literackiego 
przyrzekł nam swoją cenna pracę Zy- 
gmunt Kaczkowski. 

Na czwartej stroniey naszego pisma 
w miarę miejsta zamieszczać będziemy 
w przekładzie powieści 
znakomitych autorów. 

gF Pomimo wszystkich zarządzo 


nych ulepszeń warunki prenumeraty pozo- 


| stają dotychczasowe, 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z dostawą do domu: 


miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie 4 „ 50 , 
półrocznie (9 „ —_, 


na prowincyi z przesyłką pocztową: 


miesięcznie % zł. 
kwartaluie b. 
półrocznie 12 , 


Z powodu nawału pracy w pier 
wszych dniach roku, jak niemniej celem 
ustalenia nakładu prosimy o wczesne 
o ile to możliwe — nadsyłanie prenu- 


moraty. "gm 


Z obozów ruskich. 
Lwów 16. grudnia. 


Redaktor radykalnego ruskiego Na- | 


roda p. Pawlik, spisujac katalog biblio- 
teki pozostałej po śp. J. I. Kraszew- 
skim, napotkał w niej korespondencyę 
międry nim a Kuliszem w r. 1882, 
kiedy to Kulisz przebywał we Lwowie 
dla wydrukowania swoich przekładów 
Szekspira na ruskie, i wydał wtedy po 


rusku „Chutorną Poezygę*, w której wy- 


chwalił cara Piotra I. i carycę Katarzynę 
za zgniecenie kozactwa, tudzież „Kra- 
szankę* (Pisankę), w której przemawiał 
o potrzebie pogodzenia się między Rusi- 
nami a Polakami. P. Pawlik ogłosił zna- 
lezioną w bibliotece Kraszewskiego ko- 
respondencyą Kulisza i zapytał, co też 
Kulisz powie o tej swojej sprawie z Po- 
lakami w r. 1882, która tyle wrzawy mię- 
dzy Rusinami zrobiła. P. Kulisz odpisał, 


które jako najpierwszy 
punkt swego programu uznaje ustawiczną 


obcych 


GAZETA 


Rok XXX. 


Ogłoszenia i przedpłate przyjmuja we Lwowie: 
Administracya Gaz Nar. nl. Czarnieckiego !. 2 (sklep), 


H. 


księgarnia Jakuhowskiego i Zadurowie:a pl. Maryacki 10, 
tudzież „Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwika l. 9. 


Ogloszenia przyjmują: 


w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Olto 
Maas), Walfischgasse 10: Rudolf Moose, Seilerstawte 2: 
A. Oppelik. Grunangergasze 12: M. Dunker, Wollzejle 6: 


Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 


gasse (-.— W Hamburgu: A. Steiner. — W Frank- 
furcie n. M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & C. 


W Warszawie: Reichmann & Frendler. 


CENA OGLOSZEŃ: Ogloszenia zwyczajne za je- 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 et. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 38 et. 


= 


i Narod odpowiedź tę ogłosił. Wrócimy stwa stał się hasłem naszych sąsiadów. | 


jeszcze do tej sprawy, wielee charaktery- 
stycznej. Musimy jednakowoż już tutaj 
dodać, że narodowcy ruscy pod wodzą 
redaktora Dita. Barwińskiego jeszcze s 
palczywiej niż moskalofile uderzyli byli! 
wówczas na Kulisza i odsądzili go od czci 
li wiary — pomimo że Kulisz zabiegami 
(swemi tyle eo najmniej zasłużył się dla 


Jedno pismo wyręcza drugie w tem brzyd- 


ruskie przedstawić w jak najczarniej- 
szych barwach“. 
Zapytujemy 


 Rusi-Ukrainy, co Szewczenko swemi ge- wskaże! Organa prasy polskiej występują 


zatem już podstawy, gdy samiż ci Ru- | przytaczają sumiennie dowody, na któ- 
sini, których on w istocie wychował, |rych zarzuty swoje opierają — i dowody 
przeciw niemu jakby zdrajey się zwró-|te są czerpune z samychże oryginałów 
cili, ruskich. Wedle Dita prasa ruska jest cal- 

Wieleński parlamentarny korespon-|kiem niewinną, tylko polskiej prasy bẹ- 
dent Diła przyznaje przecież, że Kołojdzie to winą, jeżeli przyjdzie do tego, iż 
polskie nieraz dało Niemcom libe- | „nie będzie żadnej już możności poloże- 
rałom dość stanewczą odmowę — ale aby | nia jakiejkolwiek kładki nad przepaścią, 
jednakowoż dokuczyć Polakom — dodaje, | która nas rozdziela. Pokolenie, które się 
że Niemey zawsze jeszcze nie stracili| wychowuje, odwróci się od was z całą 
nadziei zjednania sobie Polaków. Dalej | stanoweżością raz ma zawsze”. w 
donosi tenże sprawozdawca: Wykazywaliśmy przecie, że właśnie 

„Klub ruski otrzymał z kilku 
dekanatów pisma z wezwaniem do wy- 
stąpienia w obronie duchowieństwa 
ruskiego przeciw zarzutom wiado-| 
mego reskryptu. Klub zaraz po o- 
głoszeniu reskryptu zastanawiał się nad 
tą sprawą, ale postanowił czekać na ini- 
cyatywę duchowieństwa, niemające pe- 
wności, czy jego interwencya byłaby dla 
duchowieństwa pożądaną. Obeenie mając 
pisma, jakkolwiek wcale nieliczne, od 
duchowieństwa, udał się po bliższe in- 
formacye, aby według nich poczynić 
kroki odpowiednie. Poslo% ie ruscy zawsze | 
są gotowi wystąpić w obronie pokrzy- 
wdzonych, ale do tego trzeba, aby po- 
krzywdzeni zgłaszali się ze swemi krzy- 
wd imi, jak to bywa u innych narodów, 
a nie spuszczali się wyłącznie na swoich 
reprezentantów, utrudniujać im akcyę | 
swoją bezezynnością.* 

Ta to bezczynność jest przekleń- 
stwem Rusinów galicyjskich, i ona to 
wywołała ów antipolacyzm, owe wrzaski 
przeciw Polakom. Nie robi się nie, to 
się przynajmniej krzyczy — ut aliquid 
fecisse videatur, 

W inuym numerze Diło uderza stra- 
(szliwie na jakąś polonizacyę szkół systemu pieniężnego Niemieę, 
(ruskich. „Straszne rzeczy — pisze or- ła zn 
gau uarodowiceki — dzieją sie w naszem 
szkolnictwie! System polonizacyi roz- 
wielmożnia się z każdym rokiem coraz 


aby doprowadzić də absolutnego, nawet 
pod wzgledem towarzyskim rozbratu mię: 
dzy Rusinami a Polakami. 

Artykuł ten Diła spowodowany zo- 
stał korespondeneyami ze Lwowa o spra- 
wie ruskiej w Czasie pod znakiem K. 
ogłaszunemi, a zwłaszcza koresponden- 
cya ostatnia. Dito tu już widzi, że już 
się poznano na farbowanych lisach ru= 
skich nawet w Krakowie, a nawet jeszcze 
zdzieindziej, w sferach bardzo wysokich 
— i przestraszyło się... 


L obrad pieltieckiego soimi 


(Koresp. Gaz. Nar.) 
Berlin d. 14. grudnia. 


na całej linii -— i jak zazwyczaj 


jnietwa wypowiadają swaje Życzenia. 


| Stronnictwo agrarne, które więcej mii 


metulizmu. Hr. Mirbach 


4 czasem moglaby polszczyzna z kretc- | kym, była tylko następstwem wyklucze- 
sem wyprzeć ruszczyznę zu szkół w gmi- 
nach ruskich,“ Rzuca się dalej Dito na 
to, że w gminach o mieszanej ludności 
bywa w szkołach zaprowadzany wykład 
nie wyłącznie ruski, ale oraz polski, „i to 
dla kilkorga dzieci, które nawet nie są ko- 
|niecznie Polakami, ale Rusinami ob- 
[rządku łacińskiego“, 

Ciekawe 


znaczyć jego dawuc miejsce w ustroju 


by dotkliwy nieraz brak gotówki, 


Jać milionowe wydatki 
to twierdzenie stawiu Dzło. artyleryi i piechoty. 
Ale cóżby ono powiedziało, gdyby który 
dziennik polski twierdził, że są Polacy 
obrządku ruskiego? Wrzasnęłoby 
znowu, że „Polacy chcą zdusić Rusinów." 
Zdaniem Diła, mniejszości polskie po- 
winne być zrutenizowaue — ale cóżby 
ono powiedziało, gdyby Polacy w odwet 
oświadczali, że mniejszości ruskie powin- 
ne być polonizowane?... 


We wczorajszym numerze Diło rzuca 


Życzenia bimetalistów. chwiejność cen 
sr-bra jest rzeczą dla Niemiec niewygo- 


wiązać rąk traktatami monetarnemi. 
Jeszcze dobitniej od Capriviego po- 

stawił całą sprawę Bamberger. Drwil on 

ze związków monetarnych w 


się na dzienniki polskie, że to|szym czasie, kiedy co chwila spodziewać 
one są przyczyną, „iż pole polityczno- |się można wybnehu wojny, która w po- 


naredowe stało się areną zawziętego an- 
tagonizmu, zabarwionego nawet fanaty- 
cang nienawiścią”. „Nie ma dnia, w któ- 
rymby ten, to ów organ prasy polskiej 
nie rzucał się na Ruś galicyjską. Suać 
system czernienia, podejrzywania i oszczer- 


wietrze wysadzi wszystkie 
ugody. 

Wobec takich 
praca pokojowa, 


tego rodzaju 


argumentów, wszelka 
wszelka  przedsiębior- 


stać by musiały. Słowo o wojnie padło 


‘kiem dziele, jedno wyściga się z drugiem 
w ivsynnacyach, aby społeczeństwo, 


Dilo nad tem systematycznie pracuje. | 


rad przedłożeniem wojskowem. 


Walka o przedłożenie wojskowe wre 
i ir przy 
rozpatrywaniu większych kwestyj, stron- 


każde inne cierpi skutkiem dzisiejszego 
sprowa- 
dzającego ciągłą zniżkę cen zboża, wnio- 
sło na porządek dzienny kwestyę bi- 
i Hardorf 
101 | rokiem przypomnieli, że cała gospodarka cłowa, 
bardziej i gdyby tak dalej iść miało, to|która zresztą nie wiele pomogła rolni- 


nie srebra z obiegu. Gdyby dziś jeszcze 
zdecydowano się białemn kruszcowi na- 


pieniężnym państwa niemieckiego, znikł- 
ceny | 
towarów a zwłaszeza produktów rolnych 
podniosłyby się i latwiej możnaby przy- 
na nowe pulki 


Nau propozycye te odpowiedział Ca- 
privi z niezwykłą cierpkością. Rząd nie- 
miecki nie ma powodu ogladania się na 


dna, ale skntkiem tego nie należy sobie 


teraźniej- | 


zresztą nietylko z ust słynnego moneta- 
listy 1 złotochwaley Bampergera. Grożba 
ta wojny wisi tu ciagle w powietrzu i 
kto pilnie śledzi przebieg obrad sejmo- 
|wych, z łatwością zauważy, że Niemcy 
|żgją w ciąglym i wiecznie rosnacym nie- 


tylko Diła: czy zdoła | pokoju utraty swego obecnego stanowi- 
choćby jeder artykuł wskazać w pismach | ska w Europie. 

polskich, w którymby uderzono na Ruś, d 
| rusinizmu, czyli jak narodowcy żowią, dla | na sp leczeństwo ruskie. Ręczymy, żenie ngi pruską potęgę, to maloduszne do- 


Boj»źliwa ta przezorność wytworzyła 


*ohkiewiczostwo dźwignęło państwo 50- 


nialnemi utworami. Rokowania między przeciw uczynkom tego, to owego pisma iełionowe. Dziś, gdy wiek cały mija, 
Kuliszem a Polakami, które się oparly aż | ruskiego, przeciw temu lub owemu mow- | znowu widzimy przed sobą obraz stare- 
o ministra Ziemiałkowskiego, nie miały cy. kółku — tyle wszystkiego. I zawsze |zo pruskiego rozumu państwowego. 


||  Przedłożenie o wojskowych reformach, 
ane już w głównej osnowie (skrócenie 
zasu służby na 2 lata i powolanie 40 
(tysięcy rekrutów aż do 100.000 (1) wię- 
cej niż dzis) będzie kosztować jak obli- 
(cayt Benningsen (liberał narodowy), nie 


196 milionów ale 40 milionów marek ro-| 


| cznie. Stronnictwo Benningsena nie mo- 
(że takich wydatków dopuścić bez 
„strzeżeń, a w szczególności sprzeciwia 
(się pomnożeniu konnicy, co zaś 
utworzenia nowych 178 czwartych bata- 
lionów, czeka „tajnych* 
| komisy 1. 

|- Jakie to będą te wyjaśnienia „tajne“, 
;łorozumieć się można. W izbie nie mo- 
lna wypowiadać zdania swego 0 Rosyi i 
|Francyi, gdyż utrzymuje się urzędowuie, 
że najlepsza zgoda panuje z temi mocar- 
fstwami. W komisyi przypomni się wszy- 
stkie straty. Rosyjska ociężała polityka, 
która właśnie w tej chwili wydaje rozpo- 
| rządzenie utworzenia nowych 13 pułków 
„rezerwowych, ulatwi rządowi niemieckie- 
mu zadanie. Sam Benuigsen uznaje po- 
trzebę powiększenia armii niemieckiej i 
postawienia jej na równi z franeuską, li- 
czaącą 830.000 rekrutów więcej. Bankru- 
etwa atoli pierwszorzędnych firm, zastój 
w handlu i przerażający upadek zbytu 
towarów. nakazują oszczędność w wyda- 
jtkach — to też narodowo-liberalny poseł 
(wnosi, by rząd nie przeprowadzał od 
razu całej reformy, ale zarządzał ją sto- 
| pniowo boé do tak szybkich reform, 
jjak je rząd pragnie, nie ma nawet ofice- 
"row. 

© Hr Caprivi broni jak może przedło- 
żenia, Wykazuje, że służba dwuletnia jest 
wystatczająca do wyćwiczenia żołnierzu, 
„lak przynajmniej na 31 fachowców orze- 
'kło 21. Powołanie większej liczby rekra- 
tów jest koniecznością, bo dzisiejsza imo- 
bilizacya wprowadza do wojska 7/, części 
jnowych żołnierzy niewyćwiczonych. Ofi- 


i 


| dość, a każdego czasu mogą ich powołać 
(z rezerwy. Wojsko jest pierwszorzędna 
instytncyą wychowawczą i nawet socyal- 
ni demokraci chętnie służą. 

| Argumenty te Caprivieso nie rozpró- 
jszą obaw co do ekonomicznej strony 
przedłożenia. Nie darmo nderza w nią 
 socyalista Bebel, wołając w duchu swego 
strounietwa o stworzenie armii ludowej, 
taniej a dobrej. 

| Dla calości przedłożenia jest usposo- 
bienie bardzo nieprzychylne i tylko wte- 


nowienia swojego przedłożenia wojskowego 
jak zgodzi sie na kompromis. (irożba roz- 


„wywalczyć dia septennata większość. ale 


| Caprivi swojem przedlożeniem nie stwo- 
rzy dobrego hasla dla wyborów. 


SKANDALE 


-1 powodu sprawy panamskiej 


|  Qzego i kogokolwiek dotknie się ko- 


‘skiej, wszędzie brudy i mety — nie ostał 


ZA- | 
tyczy | 


wyjaśnień z) 


cerów i podoelicerów posiadaja Niemcy | 


dy, zdaje się, uratuje rząd ełówne posta- | 


wiązania sejmu nie przeraża, Mool Bismark | 


się przed tem dotknięciem nawet świeżo | czy nie powiedział panu Reinach, że 


złożony gabinet. Rouvier już przestał być | 
ministrem, — sekretarz stanu dla spraw 
kolonij, Jamais, podał się do dymisyi, a 
de la Martiniere zagroził interpelacya co 
do obwinień, jakich i przeciw Freycine- 
towi nie szczędzą. Wali się cały świat 
republikański, skazany od samego uro- 


dzenia na śmierć, gdyż w żyłach jego: 


płynie zakażona krew drugiego cesar- 
stwa. Nic należy stąd jednak pochopnie 
wnosic o zdyskredytowaniu się rzeczypo 
spolitej, bo nie ona jest zlą, lecz jej słu- 
dzy. Społeczeństwo się ocknie, skrzepnie, 
wytknie polipa. co go pożera item zdrow- 
sze na przyszłość będzie w im ściślej- 
szy samo % soba wejdzie obrachunek. 

| Tak zapatrująe się na te sprawy, mu- 
simy uznać komisyę parlamentarna zaj 
fakt bardzo ważny, niemal epokowy. 

Zada ona „Światła, więcej swiatła“ i 
dzięki szczeremu poparciu jej żądań przez 
rząd, światła coraz więcej przybywa. 
Z natężoną więc uwagą śledzi dzienni 
karstwo wszeć.ieuropejskie przebieg obrad 
tego sądu honorowego narodu. 

Onegdaj przesunął się przed komi- 
|syą panamską szereg najpoważniejszych 
posłów i wpływowych osób. 

Senator Devès, któremu Libre Parole ' 
zarzuciła przyjęcie lapówki pod postacią 
czeku na 20.000 fr., wykazuje paszpor- 
tem, jako w czasie emisyi akcyj panam | 
skich. w którym stać się to miało. byl 
w Rosyi; to tylko jeden ze znajomych, 
jego, redaktor Çastelbon, potrzebujący za- 
siłku na założenie dziennika, otrzymał ta- | 
ki czek od Reinacha za wstawieniem sie 
Devesa. Gdy redaktor Libre Parole, Du- 
val, nie zjawił się, tłumacząc swą nieo- 
becność listownie, przesłuchano ' 


». mini 
stra Rouvier, Clemenceau, Constansa i 
bankiera Thierrċe. 

Pierwszego z nich zapytuje członek 
komisyi de Villebois: Wszak br. 
| Reinach wyraził się przed panem, że gra | 
idzie o Śmierć lub życie; coś pan przez 
to rozumiał ? | 

Rouvier: Był wezwanym na świad 
ka w sprawie panamskiej i widział nie- | 
bezpieczeństwo dla rządu, któremu zięć 
jego zupełnie był oddany. Pytałem go, 


czy może dopuścił się czego karygodne2o, 


przekupywał posłów lnb senatorów. Nie 


które dzieliłem z przyjaciółmi. 

Czł. kom. de Ramel: Jakto, nie 
wiedziałeś pan, minister, że był on też 
oskarzonym: | 

vouvier: Znałem tylko nazwiska 
oskarzonych radców zarządu przedsiębior | 
stwa; br. Reinacha uważałem za świadka. 
Ze komisarz policyi był u niego, dowie- 
działem się dopiero wczoraj. | 

Cz. kom. d Aillieres: Czy yła! 
pan w owa sobote w pewnym domu na 
Polach elizejskich ? 

Ronvier: Pamiętam dokładnie. ja- 
kem tę sobotę przepędził. Zanim się u- 
dałem do p. Clemenceau, byłem u swojej 
świekry. | 

Czł, kom. Taudióre. Byłeś pan w! 
środę 30. zm. u bankiera Vlasto ? | 

Rouvier. Może być, nie pomnę, ale 
wątpię. P. Vlasto jest zresztą moim zna- 
/ jomym. 

Czł. kom. Jolibois. Czy nie za- 
 gadnąłeś pan Reinacha, dlaczego tak się 
(boi wpływu Korneliusza Hertza? 
| Rouvier. Nie. tylko mu tłumaczy- 
łem, że ta obawa jego to chimera. Ale. 
Reinach obstawał przy swojem, poszliśmy | 
więc do Hertza, który jednak oświadczyło, 
że już za późno. Reinacha te wyrazy. 
przygnębiły, ja zaś wyjście PZ 


I 


| 
| 
| 


ezość, wszelki ustrój międzynarodowy n- misya parlamentarna w sprawie panim- łem, ho scena to była wcale niemiła. 


Jolibois. Grdyście panowie wyszli, | 


PRAWA KRWI, 


POWIEŚĆ 


PAWŁA BOURGETA. 


(Ciąg dalszy.) 


Ale.. czyż Paulina jako matka nie 
zasługiwała na szacunek? Jej pieczoło- 
witość dla dziecka w tych dziewięciu 
latach czyż nie zasługiwała, aby zapo- 
mniał wreszcie czarnej zdrady, aby jej 
nareszeje przebaczył. Ah! ezegożby nie 
przebaczył, aby być pewnym, że zdobę- 
dzie możność zatrzymania dziecka na 


Zawsze. 


Gdyby w Palermo stosunki bliższe 
zawiązały się między obiema rodzina- 
mi, po powrocie do Francyi utrzyma- 
łyby się przynajmniej w drodze kore- 
spondencyi. Cokolwiekby się stało, miał- 
by sposobność widzieć jakie życie pro- 
wadzi Adela, a konsekwentnie mógłby 
ulżyć jej przykrościom, gdyby cierpiała, 
mógłby pospieszyć z ratunkiem, gdyby 


potrzebowała pomocy. 


Był pewnym, że szlachetność tych 
eelów usprawiedliwiłaby w oezach Hen- 
ryki wszystko, coby było nieodpowiednie 


w środkach, gdyby wiedziała prawdę 


Ożeniwszy się, powie jej z pewnością o 


wsSzystkiem — dawał sobie na to słowo 


I cieszył się tym ehimeryeznym pro- 


„tem, który miał zadowolić miłość 


O O ea 


ojcowską troskę. Stawiał sobie pytanie : 
coby powiedziała pani Kafiraye, gdyby | 
wiedziała, że Adela mówiła tego wieczo- 
ra z Henryka. Do tego stopnia oddał się 
szuleństwu swego Marzenia przyszłości, 
Że z przerażeniem, Jakby ze snu zbudzo- 
ny, powtarzał sobie : 

— Paulina odmawia odpowiedzi, za- 
broniła swoim sługom jadać ze sługami 
pani Scilly. Nie chee żadnego zetknięcia 
z nami, zabroni dziecku z nami rozma- 
wiać. 

Mowił „Z nami“, myslac o stosunkach 
z Adelą. 

. — A jeżeli przystanie na to, by zro- 
bić znajomość z panią Scilly? a jeżeli 
jej powie, nawet bez złego zamiaru... że 
była przyjaciółką mojej siostry ? 

Te argumenta przerwały dalszy ciag 
jego marzeń, zaniepokoiły g0 obawą 
stracenia jedynej sposobności widywania 
dziewczynki; trzeba więc przekonać swą 
dawną kochankę, że gniew Jego nie 
istniał. Chciał zrobić nowa próbę zbli- 
żenia się nie do kobiety, która go tak 
boleśnie :raniła i której zemsty się lę- 
kał, ale do matki zaniepokojonej i czu- 
łej, która nie mogła odmówić najszezer- 
szego poświęcenia się, najbezintereso- 
wniejszego zajęcia dla dziecka, pozba- 
wionego wszelkiej opieki. 


poprawiał. 
Przemożne pragnienie, 
|był w stanie sę oprzeć, opanowało cal- 


pisał. 


list: 


24. grudnia 


skrupułatnie uszanowałem wolę Twoją. 


wem jest, byś o tem nie wiedziała, 
w międzyczasie zaszły wypadki, które — 


wstrząsnęły. 


Usiłował kilka uwag takich spisać na 
bilecie, zaadresowanym do pani Rafiraye; 
list ten trudniejszym był atoli do ułoże- 
nia, aniżeli pierwszy — jednak tym ra- 


nią prosiła, byś mnie przyjąć zechciała 
powtarzam w jej imieniu i w imieni 


i i 


któremu nie | 


kiem jego jestestwem i podsuwało naj- | 
odpowiedniejsze myśli i słowa, najzdol- 
niejsze wzruszyć duszę tej, do której 
Szaleństwo jego wzruszenia było 
tak silne i głębokie, że ręka bez waha- 
nia skreśliła „jednym tchem“ następny | 


Ja piszę znowu do pani, chociaż na 
pierwszy mój list, wysłany przed kilku 
tygodniami, nie doczekałem się odpowie- 
dzi. Zrozumiałem nadto dobrze, co znaczy | 
to milezenie, i przekonałaś się pani jak 


Zapewne wiadomo pani, bo niemożli-| 
że | mosły być 


nie będę pani tego tuil — do głębi Pu bye zupełnie jasnemi. 


zem nie podarl żadnej ćwiartki i nie nie tej, jej tkliwość nadto wygórowatą.. Ca- 


łe jej dzieciństwo, nawet rysy jej twarzy. 

0 czem chcę «z panią pomówić, odga- 
|dlo zasewne przeczucie matki; posluchaj 
serca swego, które z pewnością ci powie, 
że mysl o istocie słabej, niewinnej i roz- 
czulajacej, jaką jest Adela, nie może być 
zmieszaną gorzkiemi i drażniąceimi wspo- 
mnieniami. 
zawsze rzadkiem. 

Nie zechcesz pani, odrzucając moją 
(prośbę, odtrącić ezłowieka, który nie do- 
maga się żadnych praw, nie ma żadne- 
|go praguienia, jak chyba zapewnić pa- 
nią, że list ten dyktowało uczucie tak 
| silnego wzruszenia, iż nie potrafi dosta- 
(t.eznie takowego opisać. 

Uniżony 
Ksawery Nayrac. 


Odezytał kilkakrotnie te słowa, które 
zagadkowemi dla innych, 
| które jednak dlu matki Adeli powinny 


O Paulinie od lat tylu nic nie wie- 


Byłaś pani przyjaciółką mej drogiej dział; wówczas przepełniony byl nezu- 
Julii, przez pamięć dla tej mojej drogiej ciem gorzkiej zemsty, przekonany, że go | 
zmarłej, ofiarowałem ei pani niedawno |haniebnie zdradziła i że zasłużyła na|tu swego dziecka. Nie przeczu rała ona | 
moja pomoe, aby ci oszezędzić drobnych |twardą srogość; z jaką się z nią obszedł. |wcale, że zajdzie nowe zdarzenie niespo- 
trosk, które spadają na przebywającą w 
obce miejsce. W jej imieniu błagam pa-|że postępuje bardzo wspaniałomyślnie, 
nią raz jeszcze tak, jakby ona suma pa- | przelaczując swe pretensye i nie watpił, 


Więe też z całą naiwnością wierzył, 


;jże będzie tem bardzo wzruszoną, 
l Na drugi dzień rano zbudziwszy się 


zachwycającej malej istoty, w której od- |ze snu, w którym widział Adelę w ty- 
nalazłem wdzięk, drażliwość uczuć tam- siącu niewyrażnych obrazach sennych, 


Prawdziwe poświęcenie jest | 


odczytał list raz jeszcze. I teraz dozna- 
wal uczuela, że ten krok wzruszy matkę, 
(że będzie rozcznloną, zwyciężoną. Wy- 
rzuty dwuznacznego postępowania nie 
dadzą się tak prędko zagłuszyć, jak gdy- 
ibysmy pragnęli; Ksawery pospieszył się 
|więc z odesłaniem listu, zanim ujrzał 
swoją narzeczoną. 

„ Był jednak na tyle sumiennym, że 
[nle zabrał jej nie ze swoich uczuć. Nie) 
kochał jej nigdy bardziej, jak od chwili, 
gdy widział ją patrząca tak ezulemi i 
słodkiemi oczyma na jego dziecko. Zda- 
|wało mu się, że te oczy naprzód mu 
przebaczają to wszystko, cobykolwiek do- 
brego uczynić mógł dla tego dzieciecia. 


VII. 
Paulina Raffraye. 


Podezas gdy owa bardzo prosta scena 
lodgrywała się w sali, ośwleconj bla- 
jskiem świeczek drzewka „Christmasu“ 
(1 wywołała prawie tragiczne wrażenie w 
sereu człowieka i tak do głębi wzburzo- 
nego — leżała Paulina Raffraye cierpią- 
ea bardziej niż zwykle, oczekujące powro- 


| 
| 
l 


|dziewane, które do zabójczego dramatu 
doda nagle nową kartę. 

W pokoju jej nie nie zdradzało stra- 
sznej choroby, na którą młoda kobieta 


- odpowiedział — tylkom zyski miał. 


szukała lekarstwa u afrykańskiego slońca. 
Delikatne usposobienie umierającej 
uwydatniało sią nawet teraz; rysy jej! 


uważa się za zyubionego ? 

Rouvier. To powiedział panu Cle- 
menceau. Co do śmierci barona nie umie 
nic powiedzieć, zapewnia tylko, że zięć 
Reinacha nazajutrz wyraził się przed nim, 
iż umarł śmiercią naturalną. 

Clemenceau ogłosiwszy dniem 
pzzedtem list otwarty, oświadczu, że za- 
warł w nim główną treść zeznań, jakieby 
mógł poczynić i pro-i, hy list ten za ze- 
znanic jego uważano. To też w przesłu- 
chaniu ograniczono się do drobniejszych 
wyjaśnień. Tak np. twierdzi świadek, że 
poszedł do Herza na prośbę Rouviera, 
który przedstawił mu przygnębienie i 
rozpacz Reinacha. Jakoż był on obecny 
podczas rozmowy u Hertza, ale nie ode- 
zwał się ani słówkiem. Reinach był wte- 
dy bardzo podniecony. w powozie zaś, 
którym jechali, budził nawet w świadku 
litość swym wyglądem. Dopiero u Hertza 
poprosił świadka o towarzyszenie mu do 
Constansa. „Constans był bardzo oburzo- 
ny, gdyśmy mówili mu o napaściach 
dzienników — powiada Clemenceau — i 
zapewniał, że nie wpływa na nie bynaj- 
mniej“. Na odchodnem br. Reinach za 
uważył,że nie ma przy sobie pieniędzy 
zażądał pożyczki 5 fr. na fiakra, które 
muteż Constans dał, dodając: Milionerowi 
moge przecie tyle pożyczyć. Pod przy- 
siega zarecza. że br. Reinach oświadczył 
mu, że: „Spodziewa się, że nawet na 
świadka go nie zawezwą*, i dopiero 
późaym wieczorem dowiedział się, że się 
znajduje na liście oskarzonych. Co do 
Hertza wyznaje, że tenże był akcyona- 
ryuszem jego dziennika Justice, który 
nastepnie odeń odkupił. Innych stosun- 
ków z nim nie miał, a z br. Reina- 


chem nieraz znajdował się w dwu prze- 


ciwnych obozach np. gdy kandydował 
w depart. Var, a baron zwalczał jego 


(kandydaturę na rzecz br. min. Juliusza 


Roche. Uskarzał się też Reinach przed 
Clemenceau często na współpracownika 
jego Pelletana, obecnego ezłonka komi: 
syi, który napadał w dzienniku na ko- 
leje algeryjskie. Zresztą był świadek 
przekonany, że baron tylko jako bankier 
zajmuje się sprawą panamską, 

Przed komisyą staje z kolei senator 
Constans i nie chce złożyć przysięgi, 
jeno słowo honoru jako przed sądem ho- 
horowym, za jaki komisyę uważa. 

Brisson uważa przysięgę i słowo ho- 
noru za jedno i poprzestaje na tem, po- 
czem wypytuje go o odwiedziny Reina- 
chu i Clemenceau. 

Te opisuje zapytany zgodnie z zezna- 
mi Clemenceau. 

Na zapytanie człon. kom. Loreau 
przeczy stanowczo podejrzeniu, jakoby 
on podał byl prezydentowi rzeczypospo- 
litej listę skompromitowanych w spra 
wie tej, gdyż listy takiej nawet nie po- 
siadał. 

W samobójstwo Reinacha nie wie- 
rzył, bo acz byl tenże podnieconym, ale 
rozpaczy w zachowaniu się jego nie za- 
uważył. 

Po przesłuchaniu ponownem bankie- 
ra Thierrce co do spalenia notatek Rei- 
nacha, podal członek komitetu Deluns- 
Montaud do wiadomości komisyi, że zięć 
barona p. Józef Reinach chce byé prze- 
sluchanym. Gdy następnie zjawił się 
min. Bourgeois, zasypano go pytaniami, 
o ile rzad myśli popierać komisyę i czy, 
jak dał jej do rozporządzalności ukta 
sprawy towarzystwa dynamitowego Le- 
guay-Arton*, i innych, jakichkolwiek za- 
potrzebuje, nie odmówi. Minister zape- 
wnił komisye o przychylności rządu, ale 
zauważył, że każdy poszezególny wypa- 
dek wymaga decyzyi osobnej. Rozwija 
się rozprawa nad wnioskiem, który Pour- 
query postawił w Izbie, by komisyi dać 


nia 
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twarzy, w tej chwili nieruchomo spoczy- 

wającej na poduszkach, starały się ukryć 

i zatłaie wstrętne objawy jej choroby. 
Chociaż przyjmowała tu tylko Adelę 


l swego lekarza, urządziła pokój z kokie- 


terya osoby dobrego tonu. 

Sama wyglądała jak gdyby nie była 
skazaną na śmierć, ale kochającą ele- 
gantką. 

Geste sploty jej ciemnych włosów, 
przeplecione jakby nitką srebrnego pasma. 
były starannie związane wstążkami; =- 
przez przezroczysty batyst poduszek prze- 
bijał jedwab niebieski i czerwony podno- 
sząc bladość jej cery; wychudłe ramiona 
okryła jak dawniej szatą gustowną, piękną 
i woniejącą, a koronki, któremi obszyte 
były rękawy jej kaftanika, spadały na 
drobne raczki. 

Zamiast szkaradnych tlaszeczek inie- 
estetycznej bielizny, która szpeci podo- 


Ibne pokoje, stała na stoliku obok łóżka 


przykryta jedwabną serwetą piękna lam- 
pa, dająca miłe światło, fotografia Adeli 
w emaliowanych ramach, jaskry w sre- 
brnej wazie i rozpylacz, na poły napeł- 
niony delikatna perfuma. 

Każdy mógł łatwo z drobnostek tych 
odgadnąć, że przebywa tu kobieta, ktorej 
wytrzymałość w bolu umacnia rzewny 
umysł, podnosząc jej wysilenia, aby utrzy- 
mać panowanie w kramie wdzięku, pra- 
wie do bohaterstwa. 

(C. d. n.) 


to 


ełnomoenictwo sądowe i koń ię u- | sali z p ; ; 7 
R 1 i kończy się sali, albo z kopuły obserwatoryum, z któ- | czasu zaprzątać nim sobie uwagę“. W zmian- 


chwałą usunięcia go chwilowo z porząd- 
ku dziennego, a jedynie, gdyby Izba 
v ziela wniosek ten pod obrady, oświad- 
czenia się w zasadzie za nim. Na końcu 
posiedzenia czł. kom. Deleasse zdał spra- 
wę o zdjęcin pieczęci z papierów Rei- 
nacha. Żajęto dwa tylko gatunki doku- 
mentów: przesłuchanie Reinacha u sę- 
dziego śledezego i wiązkę pism, beda- | 
cych w łaezności ze sprawą panamską. 

Tak postępują prace komisyi. i 


rej tyle tylko widać nieba, ile go trzeba 
zbadać w chwili obserwacyi, a w płane- 
(tach tych interesowało ich tylko wznie- 
sienie nad poziom lub zboczenie półno- 
cne albo południowe, Wielka liczba tyeh 
rachmistrzów i spostrzegaczy z poży- 
tkiem poświęcała się najwznioślejszej 
z nauk ani podejrzywająe jej wspania: 
łości. Serca ich nigdy nie zadrżały z po- 
dziwu nad cudami wszechświata. 

. A przecież pod kopułą prawdziwego 
nioba, w ciszy nocy gwiaździstych, w drżą- 
cym blasku gwiazd, iskrzących się w e- 


KORESPONDENCYE. 


Londyn 13. grudnia. 


(Nowa linia telegraficzna w Afryce. — Środki za- 
radcze przeciw cholerze. — Konferencya gospo- 
darcza. — Immigracya. — (Gaże artystów w Ame 


ryce. — Projekt zniesienia służby dyplomatycznej). 


. Stowarzyszenie południowo - afrykań- 
skie ogłusza prospekt celem utworzenia 
„Towarzystwa telegraficznego transkon- 
tynentalnego* z kapitałem 400.000 funt. 
szterl. w tyluż akcyach po jednemu func. 
szterl, Kolosalna ta linia telegraficzna 
ma być przeprowadzoną od Przylądka 
dobrej nadziei aż do Kairo; w szczegol- 
ności ma iść od twierdzy Salisbury w | 
kraju Maszonu przez Nyassę, Tanganikę 
i Ugandę do Waddy-Halsa; rówczocze- | 
śnie proponuje konsorcyum natrchmia- 
stowe rozpoczęcie budowy części linii 
telegraficznej do jeziora Nyassa i Ugandy. | 
_ © środkach zaradczych przeciw mo- 
żliwemu wybuchowi cholery na przyszła 
wiosnę, myślą tu już od dłuższego CZASU, | 
praktycznie jednak mało dotychczas zdzia- 
Jano, Otóż radea sanitarny portu londyn- 
skiego, doktor Collingridge, zwołał kon- | 
ferencyę radców sanitarnych na dzień | 
17. bm., która się odbędzie w ratuszu 
pod przewodnictwem lorda-majora, Kon- | 
ierencya w pierwszym rzędzie zażąda 
przyznania większej władzy dla urzędni- 
ków sanitarnych, bo tylko w takim wy- 
padku dadza się osiągnąć korzystne re- 
zultaty w sprawie hygieny. 

Prawie wszystkie gazety ganią uchwa- | 
ły odbytej konferencyi gospodarczej; 
szczególnie zaś uważają rezolucyę kon- 
fereneyi eo do nałożenia cła na produkta 
zagraniczne, zboże, mięso itd. ża krok 
wielce reakcyjny, nie zgadzający się 4 po- 
glądami ekonomii spółczesnej. 

Podług wykazu miesięcznego za li-| 
stopad przybyło do Anglii z kontynentu | 
4559 podróżnych, z tych 2918 było rze- 
komo w drodze do Ameryki. W roku ze- 
szłym liczba przybyłych wynosiła 9192, 
a w tym 6354 udających się do Amery- 
ki. W przeciągu L1 miesięcy za rok bie- 
żący, liczba przybyłych do Angli obeokra- 
joweów urosła na 122.513, z tych do Ame- 
ryki udało się 91.761; w roku zeszłym 
zaś na Amerykę przypadło 95.115, z liez- 
by calłkowitej 130.792. 

Ciekawe również daty statystyczne 
przynoszą gazety o sużach artystów, akto- 
rów, spiewaczek i spiewaków zjeżdżają- 
cych do Ameryki, w szczególności zaś do 
Nowego Jorku. I tak Modrzejewska otrzy- 
mału ed dyrektora Frohmana 1750 dola- 
rów za tydzień. Boot i Barreth po ukoń- 
czeniu sezonu otrzymali razem 362.000 
dolarów. Sławny Irwing w ciągu 27 ty- 
godni zebrał piękuą sumkę 405.000 do 
larów, a Sarah Bernard za sezon amery- 
kański dostała 800.000 dolarów. Sławna 
Spiewaczka i znakomita piękność Lily 
Langratry za pierwszy tydzień swych wy- 
stępów w Ameryce dostała 4000 dolarów 
a Jun Reszke, prócz 20/, z dochodu ogól 
nego, dostawał za każdy występ 1500 
dolarów, 1 i 

I ci sami Amerykanie, którzy tak 
szezodwze goszezy artystów, przy zarzą- | 
dzie państwa chca jak najmniej mieć wy- 
datków i w ciągłych pomysłach w kie- 
runku oszezędności dochodzą do planów. 
mę ów prawdziwie amerykańskich. 
pe S wiki najpoważniejszych organów | 
amerykańskich New-York Herald w ob- 
szornym artykule projektuje zniesienie — ' 
służby dyplomatycznej. Żąda on od ślron 
nictwa demokratycznego które 8 
wiam, wiec SB > W mareu 

sejmie władzę Stanów Zjednoezo 
nyeh, aby odwołuno wszystkich typloma- 
tów amerykańskich, ustanowionych 


ZA; 
I 


eraniey tak w Europie jak i w Azyj, i 
AE dyplomatyczna - - powiada New- 
fork-Tleruid — pochłania za wiele ko- 


sztów, nadto jest ona w czasach telegra- 
tów 1 parowców rzeczą nieużyteczną i | 
prostu śmieszną”, Przypominam, że m śl to 
weale. nie nowa, swego bowiem A 
wniesiono bil w celu zastąpienia służb 
dyplomatycznej konsulatem, który ni 
tulnie miał być bardziej wydoskonałon 
a w kosztach tańszy. Mimo ogromu FA 
kosztów, jakie pociąga za sobą abe 
dyplomatyczna, wszystkie ważniejsze s w 
wy polityczne załatwia się w drodze tele- 
grafieznej. Ogromny aparat więc d lo- 
matów stał się niepotrzebnym. v4 
, Czego Amerykanie nie dokażą? Dla 
uich zresztą łutwą jest rzecza uprościć 
służbę dyplomatyczną, czyli zastąpić ją 
konsulatem, bo stosunki Ameryki do s. | 


dów zaocednowych są w pierwszym rze 
a | 


dzie treści niepolitycznej lecz handlowej 
a najlepszym dyplomata a w razie Do- 
trzeby i obrońca jest — ocean, 

[B] 


Niebieska ziemia. 


(Podług Flammariona). 


l Intuicya ludzkości nieoświeconej po- 
przedzała często zdobycze wiedzy. Astro- 
nom samotnie w głębi sanktuaryum ob- 
serwatoryów oblicza położenie gwiazd 
w przestrzeni, przepowiada zaćmienia 
idzie w górę rzeki przeszłości, zstępuje 
do dalekich obrazów przyszłości. Ume 
określić cyframi wagę płanety nawet 
niewidzialnej i nie jeden spadkobierca 
Hiparcha przepędził całe życie z czołem 
scehylonem nad nieruchomemi kolumna- 
mi tablic logarytmicznych, pośrodku nie- 
przebytego pola pogmatwanych formułek, 
a nigdy nie spojrzał niebu w twarz. Fn- 
ni, mało eo różni od tamtych, obserwo- 
wali ciała niebieskie, ale tylko z ciemnej 


| preladyum Galileusza, Kopernika i Arago- 


Marsa, oddalonego od ziemi 


|nomowie tę niebieską ziemię. 
lza dniem stopniowe ich tajanie w miarę, 


jak słońce coraz silniej dogrzewało; wi- 
|dzieli, jak Śniegi spadły na jej góry pod- 


| dnej 


terze, nie jedno oko wznosiło się ciekawie 
ku tym płomieniom niebieskim nocy i 
niejeden umysł pytał, czem są te światy 
dalekie, któte krążą nad naszemi głowa- 
mi. Zrazu uczucie poetyczne ożywia myśl 
marzącą, ale wkrótce te gwiazdy stają się 
niezlicznemi znakami pytania, pisanemi 
Da karcie księgi wszechświata. Elegant 
dzisiejszy tak samo jak pasterz z czasów 
Homera czuje, jak ciekawość wzrasta 
w jego duszy, tysiące pytań rodzą się 
w umyśle, zapominającym na chwilę 
w zespoleniu się Z naturą, 0 drobnost- 
kach życia codziennego. Od tysięcy lat 
miliony milionów ócz ludzkich, dzisiaj 
już zamkniętych, patrzyły w te oczy nie- 
bios zawsze otwarte, i myśl ludzka, ła- 
czae wiarę w nieśmiertelność z boskiem 
widowiskiem nieba bez granie, przeczuła, 
że celem astronomii nie może być ogra- 
uiezenie się na określaniu położenia pła- 
net jako punktów materyalnych, lecz cel 
jej jest wyższym, dalszym, astronomia ma 
pam pewnego dnia oznajmić: czem są te 
gwiazdy ? 

Będzie to nauka dwudziestego wieku, 
której era rozpoczyua się tak cudownem 


na. A jak szybko dokonał się tu postęp | 
o 56 milio- 
tak bliska 
kroki od 
tak astro- 
Rozpatry- 
wali jej śniegi biegunowe, śledzili dzień 


nów kilometrów, możemy 2 
oulądać, jak gdyby leżał o dwa 
nas. Tego właśnie roku oglądali 


równikowe i jak stopniały w jednej do- 
bie ; widzieli jej tajemnicze kanały, które 
utrzymują komunikacyę między wszystki- 
mi morzami Marsa; przyglądali się kilku 
nowym powodziom nieuniknionym mimo 
kanałów na tych płaskich lądach z przy- 
czyny zbyt szybkiego tajania śniegów 
i wogóle zyskali wiadomości o tej płane- 
cie bardzo dokładne. Godnem jest uwagi, 
że pod pewnymi względami lepiej znamy 
naszego sąsiada niebieskiego niż własną 
ojczyznę. 

Ńikt nie widział ziemi, a cały świat! 
może widzieć Marsa. Wiemy o nim, że 
powierzchnia jego wynosi 143 milionów 
kilometrów kwadratowych, z tego 66 wo- 
dy, a 77 lądu; zdolnej zatem do amie- 
szkania powierzchni jest taki kawał juk 
Europa pięć do sześciu razy wzięta: na 
każdy sposób bardzo piękne mogłoby być 
z tego królestwo. Wiemy, że kilogram 
przeniesiony na tę płanetę waży tylko 
376 gramów, tak, że młoda panienka, 
ważąca tutaj 60 kilo, przeniesiona do 
miasta marskiego, ważyłaby 22 kilo. 
Człowiek, który się rzuca z wieży, prze- 
biega podczas pierwszej sekundy spuda- 
nia 5:9 metra i dosięga bruku z szyb- 
kością więcej niż dostateczną, aby sobie 
połamać kości, na Marsie w tym samym 
czasie nie można więcej zrobić nad 1'84 
metra i musi być tam bardzo trudno 
odebrać sobie życie w taki sposób; do- 
sięga się ziemi właśnie tak, uby módz 
sobie łagodnie na niej usiąść. 

Jeżeli zapytamy astronoma, jak długo 
trwa obrót Marsa około osi, obliczy 80 
nam na setne nawet części sekundy, NA 
24 g. 37 m. 2265 s. Jeżeli go zapytamy 
o Ałngość roku na Marsie, tak sumo do- 
kładnie obliczy go na 686 dni 23 g. 30 
m. 41 s. Co do pogody, jaka panuje na 
Marsie, możemy ją naprzód przewidzieć | 
daleko łatwiej niż u siebie i to z bardzo 
prostoj przyczyny: tam Zawsze pogodnie. 
Ale tajemnica kanałów? Czy ją wyja- 
$niono? Oh! ta tajemnica jeszcze taje- 
mnica. Nie można wszystkiego naraz zro- 
bié. Pod tym względem pływamy w mo- 
rzu hipotez. — A mieszkańcy ? Oto naj- 
ważniejsze zagadnienie dla int iicyi ludz- 
kiej, która poprzedza odkrycia i daje do 
nich pochop. 

Tak jest, to pytanie najważniejsze. 
które będzie kiedyś rozwiązane, bez ża- 
wątpliwości, chociaż dziś jeszcze 
daleko do tego. Cóż zresztą innego jest, 
prawdę powiedziawszy, rzeczywistym Ce- 
lem astronomii. 

Tó jest dążeniem metod nowocze- 
snych. Chcemy poznać w przyszłości u- 
strój fizyczny innych św.atów, wiedzieć 
„eo tam jest“, Optyka, fotografia, spe- 
ktroskopia, cała astronomia przekształca 
się w tym jedynie kierunku. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 16 grudnia. 


Zapiski osobiste. 


wrócił do Lwowa. 


Prczentę na opróżnione gr. kat. probo- 


dotychczasowemu plebanowi w Bednarowie. | 


2 miasta. | 


Niesłuszne oburzenie. Jedno z pism 
tutejszych zaczerpnąwszy wiadomość PN 
fr. Presse o zjeździe w Stanisławowie czł me 
ków strefowego oddziału Towarz. gos Siar 
czego, na którem omawiano i m n 
wniosek Stan. hr. Dzieduszyckiego pawie kc 
chwały w sprawie parcelacyi ziemi powiada 
Z oburzeniem: „Albo jest to projekt moż 
bny do urzeczy wistnienia i pożyteczny w ri 
tkach „œ w takim razie nie wypada cho. 
wać światła pod korzec — albo też 
sami wnioskodawcy nie wierzą w Sy konal. 
ność swego pomysłu, wówczas zaś szkoda 


nania. (aa w Kosowie (miasto) nadało | sklep. Wszelkie jednak 
ctwo ks. Longinowi Rakowskiemu, Dalej uchwalono nabyć realność 1. 4994/, ce- 


kę tę o „chowaniu światła pod korzec“ mo- 
że tylko sobie wspomniane pismo przypisać, 
nie wysłało bowiem swego sprawozdawcy 
na zjazd ten, który vdbył się w Stanisławo- 
wie w poniedziałek d, 12. bm. i był przez 
dzienniki zapowiedziany, a z którego to ze- 
brania, umieszczono w Gaz. Nar. z 13. bm. 
wyczerpujące sprawozdanie, które także N. 
fr. Presse posłużyło do uczynienia krótkiej 
wzmianki o wspomnianem zjeździe i jego 
uchwałach. 

Przed Gwiazdką. Anioł milczenia roz- 
postarł swe skrzydła nad polami i miasta- 
mi. Miny małych babys wyrażają już gorą- 
czkowe zajęcie, oczy ukrądkowe rzucają spoj- 
rzenia, ruchy ich wymuszone, usta półg`o- 
sem wymawiają tajemnicze słowa. I narQQ- 
żenie dziecinnych umysłów dzień za dn. 
będzie się zwiększało i przejdzie jes: 
wiele ciężkich chwil, 
gwiazdki oswobodzi drobne serduszka Og 
ściskającej je niepewności. Niezliczone tłumy 
już teraz przepływają między szeregami do- 
mów, stają to tu, to tam jakby 
jakby ścigane przytłaczającemi myślami — 
pędzą znowu dalej, badawcze spojrzenia to 
w prawo, to w lewo rzucają i pędzą dalej i 
dalej, jakby nie wiedziały, ezego chcą, 8 
chciały wszystkich i wszystko, pytać, dokąd 


się zwrócić mają. Wewnątrz domów ta sama | no 


niepewność, ten sam niepokój. Zdaje się, 
jakby nikt nie chciał pierwszy poruszyć stru- 
ny drgających we wszystkich sercach, jakby 
każdy przed innymi chciał coś ukryć, a sam 
wyczytać z oczu drugiego słowo zagadki. 
Wszyscy wokoło szepcą tajemniczo, a ty- 
wszy ruch, stuk niespodziewanie otwartych 
drzwi, dźwięk dzwonka nagle poruszonego, 
wywołuje u małych i wielkich przestrach i 
nagłe ruchy, 
uczynku złoczyńcy. Tylko małe, bezsilne 
stworzenia pozawijane w masę kołderek i 
sukienek patrzą na to wszystko ze spokoj- 
nym podziwewu, szeroko rozwierają wielkie 
czarne i błękitne oczęta, z powagą uderzają 
zaciśniętą piąstką po sukience i niezrozu- 
miałym dla ludzi językiem rozmawiają Z 
niewidzialnym aniołem, towarzyszem Szczę- 
śliwego niemowlęctwa. 

Rada miejska. Na wczorajszem posie- 
dzeniu zawiadomił p. prez. Mochnacki radę, 
iż na jego ręce wpłynęła petycya kilku oby- 
wateli o zmianę regulaminu wyborczego i 
instrukcyi dla komisyi skrutacyjnej, Pp. T. 
Michalski zaś przedłożył wniesioną na jego 
ręce prośbę mieszkańców III. dzielnicy (Żół- 
kiewskiego) o naprawę ulie i chodników, 
szczególnie koło rzeźni miejskiej. Petycya 
będzie regulaminowo traktowaną, prośbę zaś 
odesłano magistratowi do uwzględnienia. — 
Ze względu na zwiększający się ciągle ruch 
w mieście, w przewidywaniu, iż ruch ten 
wskutek wystawy krajowej jeszcze bardziej 
się zwiększy, uchwaliła rada, aby magistrat 
wydał rozporządzenie, iż piesi, przechodzący 
ulicami, mają zawsze używać lewego cho- 
dnika, Przytem wyraził p. Markiewicz ży- 
czenie, aby magistrat zarządził środki, iżby 
na chodniku nie stawano i nie tamowano 
w ten sposób komunikacyi. Z porządku dzien- 
nego załatwiono kilka rekursów w sprawach 


budowniczo-policyjnych, przyczem uchwalone ; 


wybudować w ułicy Objeździe kanał betono- 
wy. Następnie nadano opróźnione stypendya 
z fandacyi miejskiej: K. Dolnemu, L. H. 
Wożźniakowi, K. Krugowi i M. Didiukowi 
— sześć stypendyów dla chłopców dla bra- 
ku kandydatów nikomu nie nadano — pro 
longowano zaś je: M. Chmielewskiemu, J. 
F. Katalukowi, S. Cwynarskiemu, F. M. 
Klausowi i N. J. Bocheńskiemu; stypendya 
dla dziewcząt nadano: M. Koczerkiewiczó- 
wnie, S. M, Orzechowskiej, L. Pajersfeldów- 
nie i H. Rozłuckiej, prolongowano zaś J. S. 
Karasińskiej, Rada postanowiła przypomnieć 
komisaryatom polecenie, wydane dawniej w 
sprawie dokładniejszego badania świadectw 
ubóstwa. P, r. Duniewicz referował petycyę 
wyborców, żądającą zwoływania przez pre- 
zydenta zgromadzeń przedwyborczych po 
dzielnicach, któreby wysłały po 20 mężów 
do komitetu wyborczego. Sekcya V. propo- 
nowała, aby przejść nad tą petycyą do po- 
rządku dziennego i tylko motywa tego przej- 
ścia podać petycyonującym do wiadomości, 
tj., że postępowanie takie sprzeciwiałoby się 
statutowi miejskiemu, który wyraźnie prezy- 
denta miasta wyklucza od wszelkich agita- 
cyj przedwyborczych. Prezydent mógł tylko 
tyle uczynić, aby zapobiedz zjawianiu się 
w sali ratuszowej i niewyborców na zgroma- 
dzeniach przedwyborczych, że połecił roze- 
słać do końca grudnia wszystkie karty legi- 
tymacyjne i na przyszłość bez nich nikt nie 
znajdzie wstępu do sali rataszowej. Rada 
zgodziła się z wnioskiem sekcji M 

W sprawie miejskiej stacyi ratunkowej 
postanowiła Rada na wniosek p. Maryań- 
skiego, oddać jej do rozporządzenia dwa 
większe albo też i trzy mniejsze lokale w 
parterze gmachu ratuszowego ; biura, które 
się w nich obecnie mieszczą, przenieść na 
drugie piętro, gdzie Izba handlowa, a ta 
przeniesie się 
wniosek p. Strojnowskiego uchwalono po- 
dziękować wiedeńskiemu ochotn. Towarzy- 
stwu ratunkowemu za t0, iż  przyrzekło 
Iwowską stacyę zaopatrzyć w potrzebne przy- 
rządy i wysyła do Lwowa swego sekretarza 
br. Mundyego z kilku urzędnikami. Posta- 
nowiono ich przyjąć na koszt miasta. Na- 
stępnie p. rad. Maryański przedstawił żąda- 
nie znanego Arona Philipa wynagrodzenia 
go kwotą 2.000 złr. za to, iż komórki tar- 


P. Antoni Jaxa 5 <a Mac. j 
Chami : k gowe na realności niegdyś Biesiadeckich 
miec, zastępca marszałka krajowego po- | przyparto do muru jego kamienicy. Przy tej 


sposobności chciał Philip okno w swoim 
domu rozszerzyć na drzwi, aby tam urządzić 


rachuby zawiodły. 


lem regulacyi ul. Kochanowskiego, a na 
wniosek p. r. Goldmana polecono urzędowi 


| budowniczemu wygotowanie planu regulacyj- 


nego Lwowa. W dalszym ciągu przyjęła 
Rada wniosek referenta p. dr. Piętaka, aby 
zaniechać sporu z zakonem 00. Dominika- 
nów 0 utrzymywanie szkoły ludowej na ul. 
Ormiańskiej, a odrzuciła wszelkie wnioski 
przeciwne p. r. Rewakowicza. Za przema- 
wiali jeszcze pp. dr. Byk i ks. Mazurak. — 
p. r. dr. Marchwieki zaproponował, aby w 
następnym tygodniu odbyło się posiedzenie 
tajne w celu załatwienia nominacyj i innych 
spraw nagłych. Na tem posiedzenie zam- 
knięto. 

Z uniwersyteta. Immatrykulacya u- 
czniów Świeżo przyjętyeh na uniwersytet 


zanim uroczysty dA: rawcowi, już 


| adwokaci 
'Prokuratoryą zastępuje p. J.Giżowski, zast. 


jak u chwytanego na gorącym 


do realności Biesiadeckich. Na. 


GAZETA NARODOWA z Sobnty dnia 17. Grudnia 1892. 


lwowski, odbędzie się dnia 19. bm. o godz. 
10, przedpołudniem. 

W miejsce śp. Ksawerego Liskego za- 
mianował minister oświaty, jak to już do- 
nosiliśmy. dr. Wojciecha Kętrzyńskiego kon- 
gerwatorem dla spraw sekcyi HI. w Gali- 
cyi. Otóż zakres działania dr. Kętrzyńskiego 
rozciągać się ma na archiwalia polskie w 
powiatach : Czeszanów, Jaworów, Mościska, 
Sambor i Staremiasto, tudzież we wszyst- 
kich powiatach politycznych na wschód od 
wymienionych powiatów łeżących, a to z 5- 
letnim czasem funkcji. 

Z izby sądowej. Przed zwykłym try- 
bunałem wyrokującym, złożonym z radców p. 
Lorenza, Nikischa i Nitarskiego pod prze- 
wodnictwem p. Majewskiego, rozpoczęła się 
dziś rozprawa karna przeciw Boruchowi Rei- 
cherowi l. 33 subjektowi w handlu sukien 
Kremera i Ozyaszowi Drechslerowi l. 37, 
wielokrotnie karanemu, oska- 
„onym o popełnienie kradzieży na szkodę 
Maryi Hojwanwiczowej. Mieli zabrać mia- 


Ry wicie zostawiony na komodzie przez p. Hoj- 


we śnie, ., anowiczową pulares Z gotówką i losami w 


—wocie około 200 zł. 
dr. 


Oskarzonych bronią 
Horowitz i dr. Aschkenasy. 


prokuratora. Do rozprawy wezwano 14 
świadków, z których do południa przesłucha- 


5. 

„Sokół“ urządza od dnia L. stycznia 
celem wykształcenia nauczycieli dla towa- 
rzystw gimnastycznych, bezpłatny kurs teo- 
retyczny, połączony Z praktycznemi ćwicze- 
niami. Wykłady obejmować będą wszystkie 
przedmioty wchodzące w zakres egzaminu dla 
nauczycieli gimnastyki szkół średnich. Kurs 
będzie trwał do końca czerwca. Wykłady 
teoretyczne zajmą trzy godziny tygodniowo, 
tyleź4 ćwiczenia praktyczne. dział w kursie 
mogą wziąć członkowie towarzystw gimna- 
stycznych sokolich, którzy poddadzą się egza- 
minowi wstępnemu. Przy egzaminie wstę- 
pnym wymagać się będzie wykonania óćwi- 
czeń gimnastycznych pierwszego, drugiego i 
trzeciego stopnia, 8 nadto znajomości sło- 
wnictwa gimnastycznego W zarysach. Dzień 
i godzina egzaminu wstępnego ogłosi się 
później. Zapisywać się można W kaneelaryi 
Towarzystwa od dnia 20. bm. Uczestników 
kursu musi być najmniej 10. 

Z sezonu. Wczorajszy wieczorek hu- 
morystyczny, urządzony przez klub pocztowy 
w sali Frohsinu bawił doskonale licznie ze- 
braną publiczność. Great attraction wie- 
czoru były magiczne produkcye prestidigitato- 
ra-amatora p. Sobolewskiego, który w zrę- 
czności w wykonywaniu sztuk i sztuczek 
czarodziejskich mierzyć się może z wszyst- 
kimi Cumberlandami, a nawet miss Abbot. 
Wesoła komedyjka Abrahamowicza „Pupil 
pupila“ odegraną została przez amatorów Z 
precyzya i składnością wytrawnych arty- 
stów. Śmiechu było wiele przy monologu 
„Balsumciu i jego przyjaciele pod oknami 
Rebeki“ Wieczór wypełniał jeszcze koncert 
orkiestry 55. pp, która z każdym dniem 
większą w naszem mieście zyskuje sympatyę 
i wziętość. 


Z kraju. 


Aroganeya żydowska. W pewnej re- 
stauracyj w Krakowie zdarzył się ńwieżo 
fakt oburzający, a świadczący 0 cynieznej 
arogancyi i nietolerancyi żydów. Restauracyę 
ową utrzymuje żyd, głużba zaś jest katolicka, 
Gdy więc przed kilkoma dniami pomiędzy 
służbą poczęto śpiewać pieśni naboźne kato- 
lickie, gospodarz obrzucił ich obelgami, wy- 
śmiał ich poczucia religijne a wreszcie śpie- 
wać zakazał. Goście — żydzi, będący wów- 
czas w restanracyi akompaniowali w blu- 
źnierstwach gospodarzowi. 

Samobójstwo w Krakowie. Julian 
Tymiński, słuchacz medycyny na uniwersy- 
tecie Jagiellońskim, otruł się onegdaj w Kra- 
ko wie. 

Szozęśliwy strzał. Na polowanin, któ- 
re się w tych dniach odbyło w lasach miło- 
wańskich, położył jeden ze strzelców pan 


Fdmund hr. Potocki od jednego strzału dzi- 
ka niezwykłych rozmiarów. Potwór ten mie- 


rzy 12 m. wys. i 181 dł, a waży 240 kg. 

Nietoleruneya protostan-k». Nowy 
przykład nietolerancji ze stony protestanckiej 
daje zajście następujące, które się zdarzyło 
w Lignicy. W pierwszą niedzielę adwentu 
obchodziła protestancka gmina tamtejszego 
kościoła Panny Maryi 700-letnią rocznicę i- 
stnienia tej świątyni. Trzej pastorzy przy 
tym kościele wygłosili wykłady o przeszło- 
ści starożytnego Kościoła. Zebrano wszelkie 
wiadomości z dalekich wieków, aby wykazać, 
że kościół ten już w 13 wieku był straźni- 
cą protestanckiego ducha. Każdego, kto tylko 
w jakikolwiek sposób opierał się Papieżowi, 
cesarzowi 1 państwu, tego sławiono, jako 
poprzednika reformacyi. Owe trzy wykłady 
zamieścił dosłownie lignicki Tagblat, wskutek 
czego powstało wielkie oburzenie wśród ka- 
tolivkiej ludności. Z objawami wielkiego za- 
dowolenia też przyjęli katoliccy mężowie 


bardzo dobrze. Oto telegrafują nam dziś z 
Wiednia, że subskrypcya na akcye tej spół- 
ki, rozpisana przez dom bankowy Mercur, 
postepuje tak pomyślnie, iż prawdopodobnie 
jeszcze przed 20. b. m. będzie mogła być 
zamkniętą. 

W Wiedniu adwokat dr. Ludwik Herz- 
berg Fränkel zaręczył się z panną Teresą 
Sommerstein z Tarnopola, 

Katastrofa w kopalni. W kopalni 
węgla w Bamfurłong w hr. Lancaster w An- 
glii wybuchł, jak telegrafują, straszny pożar. 
Ze stu robotników, którzy w chwili wybu- 
chu ognia znajdowali się w kopalni, wydo- 
byto dotąd tylko 40, z których 20 na wpół 
uduszonych, dających jeszcze znaki życia, a 
20 już martwych. Zachodzi obawa, że i re- 
szta robotników znalazła Śmierć w płomie- 
niach. 

Niesprzedajny. Historya rozgrywa się 
we Francyi. Osoby: Bohater, czarny chara- 
kter i bank. Bohater, młody, piękny, rycer- 
ski, deputowany, prawdziwy Bayard, rycerz 
sans peur ni reproche. Czarny charakter, 
intrygant. taki wszędobylski, z pełną kiesze- 
nią, który „pośredniczy“. Bank przypomina 
trochę towarzystwo Panamy, albo Metali. 
Potrzeba mu głosu deputowanego. Deputo- 
wany jednak nieprzekupny. Intrygant przy- 
chodzi i pyta, co ma zapłacić. Deputowany 
żałuje, że tak jest, ale jest rzeczywiśce nie 
do kupienia. Intrygant nie pojmuje tego od- 
razu, potem taki żal wyraża i chce odejść. 
Parlamentarny Bayard prosi go, aby się je- 
szcze chwilę zatrzymał i oglądnął obrazki, 
które żona jego w wolnych chwilach maluje. 
„Ładne? prawda?*, a potem dodaje oboję- 
tnie: „moja żona sprzedaje to nawet. Mój 
Boże, cobyśmy robili z tyłu obrazami — nie 
mamy dla nich miejsca". Intrygant zrozu- 
miał. Pani sprzedaje. Deputowanego nie mo- 


| žna kupić. Deputowany głosuje za bankiem 


i bank zadowolony, intrygant zadowolony, 
pani zadowolona, deputowany zadowolony 
i wyborca zadowolony. Historya rozegrała 
się we Franeyi. Takie historye zawsze się we 
Francyi rozgrywają. Bogu dzięki. 

Wonny rozdział. Nietylko poeci śpie- 
wają o słodkiej duszy i skromnem sercu 
kwiatów — nawet uczony się znalazł, który 
utrzymuje, że dusza objawia się w woni. 
Hoimerowscy bohaterowie wierzyli, że bogo- 
wie olimpijscy radowali się wonią pieczeni 
z ofiarowanych im udźeów, późniejszy je- 
dnak czas o delikatniejszych uczuciach słał 
modły do Boga z dymem kadzideł i wonią 
olejków. Mimo, że wiek nasz bardzo wybre- 
dnym jest smakoszem w rozkoszach zmysło- 
wych, kult jednak woni perfum pozostał do- 
tąd wyszukanym i szlachetnym, a tak się 
rozpowszechnił, że i on nawet podlega mo- 
dzie. Świat, który się perfumuje, krąży pod 
znakiem storczyka. W Paryżu wytwarzają 
dwa rodzaje jego woni : silną perfumę, na- 
zwaną „Atyche“ i łagodną „Merveuilleuse*. 
Niemcy wymyślili sobie osobny zapach stor- 
czyka, silny, Świeży, przypominający głąb 
czarnych ocząt i zuchwałych, kręconych kę- 
dziorów: „Essence of Collognia*, Obok nich 
i „Violette de Parme* ma swoich czcicieli ; 
perfuma to umysłów wrażliwych. Koroną je- 
dnak wszystkich woni jest „Mirabilis“. Gdy 


przemówienie dziekana swego, który wyka- 
zał wszystkie fałsze, wygłoszone przez panów 
pastorów, głównie zaś dowiódł na mocy hi- 
storycznych danych bezpodstawność zupełną 
twierdzenia pastorów. iż jedyny kościół ka- 
tolieki św. Jana zagarnęli katolicy protestan- 
tom wbrew wszelkiemu prawu boskiemu i 
ludzkiemu ! 


Ze świata. 


Debata w Radzie państwa nad 
„Fenixem* odbiła się echem w sali są- 
dowej. Oto na posiedzeniu dnia 12 b. m. 
wyraził się dr, Lueger, że szef biura ubez- 
pieczeń w ministerstwie spraw wewnętrznych 
radca dworu Kaan, który był zarazem ko- 
misarzem rządowym Towarzystwa „Fenix“, 
oprócz prawnych pauszali 500 zł. rocznie, 
pobiera jeszcze 3.000 zł. stałego honora- 
ryum i 4.000 zł. takimże tytułem od da- 
wniejszego Towarzystwa „Azienda“ wcielo- 
nego do „Feniru*, Wskutek tego prezydent 
ministrów hr. Taatfe zażądał od prokurato- 
ryi państwa wdrożenia śledztwa karnego 
przeciwko radcy Kaanowi, aby tegoż od po- 
czynionych mu zarzutów uwolnić. Hr. Taaf- 
fe, jak się wyraził, nie wierzy w winę Kaa- 
na i nie zarządził jego suspenzyi w służbie 
urzędowej. 

Pierwsza spółka dzienpikaraka w 
Wiedniu, która jak to wczoraj donosiliśmy, 
zawiązała się celem wydawania pisma Illu- 
strirtes Wiener Extrablatt, zapowiada się 


zamkniemy oczy i wdechamy tę woń przy- 
jemną, zjawia się przed oczyma naszego du- 
cha obraz kobiety o bogatych splotach zło- 
tych włosów, 0 łagodnych  chabrowych 
oczach i ustach — ach, kto potrafi sładycz 
ich opisać, choćby się nią sam nawet upa- 
jał! Znajdą się szyderey, którzy wątpić bę- 
dą w tę wizyą — niech tylko sprobują. 


Ze stowarzyszeń. 


Na dochód Związku koleżeńskiego b. semina- 
rzystek lwowskich mieć będzie ks. dr. Jougan 
odczyt „Barbarzyństwo 8 cywilizacya w swych 
źródłachć w niedzielę dnia 18 bm. o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. Biletów dostać mo- 
ina w księgarni Czajkowskiego i Seyfartha. 

Zarząd łyżwiarski uprasza członków Towa- 
rzystwa, by zawsze a bezwarunkowo wtedy, gdy 
muzyki przygrywają nad stawem, karty sezono- 
we z sobą przynosili, ile że w razie przeciwnym 
wstęp wzbronionym im być może. co zwłaszcza 
przy większym natłoku, utrudniającym, kontroli 
rozpoznawanie osób, stanowczo nastąpić będzie 
musiało. 


Zmarli. 


Dinheim-Brochocki hr. Tomasz, inżynier, 
ozdobiony legią honorową za wynalazek mostu 
ruchomego, zmarł w Paryżu. 

Lewkowicz Józef, uczestnik powstania rokn 
1863, naczelnik gminy Półwsie Zwierzynieckie 
pod Krakowem, zmarł tamże dnia 12 bm. 


MENTU. 


Oryginalne karty ze spisami potraw oglą- 
dać można obecnie, gdy czas większych i 
mniejszych przyjęć za plecysna. Na tych 
pstrych i białych kartkach znaleść można 
nie tuzinkowy dowcip i oryginalne pomysły. 
Taki spis potraw obiadu ślubnego jest nie- 
mal biografią narzeczonej, Na brzegach roz- 
rzucone są winiety, przedstawiające „ją” ja- 
ko baby na wysokim stołku przed szklane- 
czką mleka, potem widzimy ja pensyonarką 
z długiemi warkoczami, na panieńskim obie- 
dzie, dalej zmęczoną tańcem przy wieczerzy 
po pierwszym balu, przy obiedzie poślubnym, 
wreszcie w poufałem tóle-Q-tóte z d0zg0n- 
nym przyjacielem. Kończą to dwa obrazki — 
na prawo widać samotną madame przed za- 
stawionym stołem, na lewo monsieur W SWO- 
im klubie. Ale kto tam wierzy w czasie ślu- 
bnego obiadu takim przepowiedniom ! 

Zadziwia nas nieco spis z niedwuznaczną 
socyałistyczną aluzyą, „Toi aussi mon cher 
Brutus!“ Widać tu całą drabinę społeczną 
obiadów od diner u Carnot'a na górze, aż 
do nędzarza, gryzącego na obiad zeschłą 
skórkę z chleba. : 

Weselsze są różowe Spisy, zupełnie gład- 
kie aż do miejsca, w którem zwykle szam- 
pan błyszczy, tam wychyla się wdzięczny 
portrecik zuchowatej kobietki z kielichem w 
podniesionej prawicy. 

Mają też spisy potraw i kształt mansze- 
tów na bukieciki, które od niejakich czasów 
należą do nakrycia. 

Wielkiej uczoności dowodzą karty Ze sto- 
wami „dobrego apetytu“ w dwóch tuzinach 
języków; gwarantuje się za błędy ortografi- 


czne — takie, zdaje się każdemu po prze- 
czytaniu tej karty, powinno być jej zakoń- 
czenie. 


W domach, gdzie obficie jadają, spotkasz 
karty z wersetami Z dzieł Rabelais'go, a na 


obiad parlamentarny, drukufą się — natu- 
ralnie tylko w Paryżu — spisy złośliwie 
ozdobione wyciągniętą wpół otwartą ręką. 

Dalekimi od złośliwych ałuzyi są karte- 
czki w stylu średniowiecznym z sentymen- 
talnemi kasztelankami i paziami. Bardzo ele- 
ganckie spisy drukuje się nawet na atłasie 
obramionym świeżem kwieciem, 

Niekiedy małe rusztowania z żywych 
kwiatów dźwigają takie karty, a jeszcze wię- 
kszą nowością są, potrawy drukowane każda 
z osobna na liściu kamelii. 

Menu obiadów przy chrzeinach drukuje 
się nawet na liściach kapusty, w Paryżu bo- 
wiem. jak to mogą wszystkie małe Paryżan- 
ki zaświadczyć, znajduje sie małe dzieci pod 
główkami kapusty. 


Sztuki piękne. 
Teatr. 


Arcydzieło Verdiego nie straciło dotąd 
swej siły magnetycznej. 

1 dziś jeszcze, jak przed laty wielu, 
„boska* Aida nuci swój pełen tęsknoty, 
żaru i upojenia śpiew przy pełnej zaw- 
sze sali! 

Wczoraj np. tłoczono się do kasy jak 
na premierę — co prawda sam dobór 
artystów stanowić już mógł great ażrac- 
tion wieczoru. 

Witano więc przedewszystkiem dawną 
ulubienice p. Pawlikównę, witaao (o Hy- 
menie!) jako... p. Nowakowska. Artystka, 
zrazu nieco trwożna, rozśpiewała się w 
ciągu opery. W obu wielkich duetach 
z Radamesem (Nil i Podziemia) była już 
na wysokości zadania. 

P. Beltincioni, może sobie powinszo- 
wać sukcesu. Jak się spodziewać nale- 
żało, gwałtowna scena przed sądem bę- 
dzie dla wyposażonej temperamentem 
artystki kapitalnem do popisu polem. 
Jakoż artystka nie zawiodła oczekiwań, 
rozwijając tu prawdziwy furror iłalieus, 
co jej też zjednało moe oklasków i przy- 
woływań ! 

Myszuga nie uląkł się olbrzymiej par- 
tyi Radamesa i wyszedł z niej z wszyst- 
kiemi honorami. Nieporównana umieję- 
tność śpiewu nie opuściła faworyta me- 
lomanów ani na chwilę! Wysokie nuty 
ciskał artysta na salę z niezwykłą hoj- 
nością ; aryą ostatnią, traktowana po mi- 
strzowsku, poruszył słuchaczy do głębi... 

Głos p. Jeromina bremiał znowu 
dźwięcznie i szeroko. P. Zegarkowski 
robi niezaprzeczone postępy. P. Łomiń- 
ski w małej swej partyl jest zupełnie 
na miejscu. 

Orkestrę powiększono o kilkanaście 
instrumentów. 

Reżyserya gładka. 

Wszystko to pozwala wróżyć, iż czę- 
ściej jeszcze w ciągu tak pomyślnie roz- 
poczętego sezonu spotkamy się nad żól- 
tym Nilem rozkoszując się prawdziwemi 
pięknościami partycyi vordiowskiej! Q. 


* Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś w piątek po raz drugi „Hed- 
da Gabler“ sztuka w 4 aktach Henryka 
Ibsena, w przekładzie Julji Otrembiny, — 
Jutro w sobotę „Rigoletto“ opera w 4 aktach 
Verdi'ego. Drugi występ panny Julji Bion- 
delli i występ pp.: Aleksandra Myszugi, Ru- 
dolfa Bernhardta i Juljana Jeromina. 

* Lwowski Bojan, ruskie Towarzy- 
stwo śpiewackie, urządza dnia 16 b. m. 
koncert w sali domu narodnego. 


Literatura. 


* „Szmat życia”, dwutomowa powieść 
Gabryeli Zapolskiej, wyszła nakładem 5. 
Lewentala w Warszawie. 

* Witołd Chłopieki wydał w War- 
szawie „Szkie popularnej teoryi i praktyki 
spirytyzmu*. 

* „Tamten człowisk*, studyun psy- 
chologiezne Leona Belmonta (pseudonym pol- 
skiego autora), który zwrócił na się uwagi 
swą powieścią „W wieku nerwowym“, wy- 
szło w ozdobnen wydaniu w Warszawie. 


Malarstwo. 


* Z% lwowakiego salonu. Przypomi: 
namy, że znajdujący się obecnie na wysta: 
wie wielki obraz Deluga „Pogrzeb Alaryka 
zostanie niebawem odesłanym z wystawy 
W tym tygodniu nadeszły nowe prace: Ka 
czora - Batowskiego „Kolęda“, Jasińskiegi 
Emiliana „Orka“ i „Sprzęt siana", Belto 
wskiego „Walka kogutów“ rzeźba, Jaroszyń 
skiego „Wodospad Prutu“ i „Poranek“ 
prócz tego kilkanaście drobniejszych utwo 
rów, z których już zakupione zostały praci 
Żubra, Wildstossera, Obsta, Harasimowiczi 
i Dykasa. 

W ubiegłem półroczu sprzedano z wy 
stawy następujące dzieła: Jankowskiego trzy 
akwarele zakupił p. Pipes, Trojanowskiegi 
„zdemaskowaną”* oraz Grabińskiego „Prze 
burzą“ nabyła p. Budzynowska, Kossaki 
„Jarmark pod Baita“ Pp. Weissman -Zawido 
wski, Jankowskiego „Kościół w Rabce“ hr 
Starzyński, Ciecińskiego „Z Abazyi“ p. No 
wieka, Jaroszyńskiego „Noc zimowa“ i Ba. 
towskiego „Nad polskim znakiem“ hr. Lanc- 
korońska, Jankowskiego „Z dolin“, Horla 
chera „W bibliotece“ i Harasiinowicza „Wo 
dospad Żonki* p. Dąbezańska, Żubra „Tyl 
hucuła* p. N., Van Hovego „Filtrowanie 
p. J., Harasimowicza „Dwa krajobrazy” dr 
Jeżowa, Rejchana „Przy książce” i Stan) 
sławskiego „Ranek“ p. Włodzimierz Skrzyń 
ski, Maleszewskiego „Zbaw nas Panie" hr 
Fredro Andrzej, Jezierskiego „U znahorki” 
p. J. R, Fabiańskiego „Zima w puszczy” 
Sozańskiego „Arab“ i Kossaka „Posłaniec' 

, Dawid Abrahamowicz, Żubra „Typ hu 
cułki* i „Studium“ p. Budzynowska, Popie: 
la „Przed ropatką* p. M., Trojanowskiegc 
„Szwaczki* p. Barański, Skrutka „ Wiosna: 
p. Skwarczyński, Augustynowicza „Madonna* 
p. Wiszniewski, Chwoli dwa „Krajobrazy“ 
Żubra „Typ hucułki“, Rejchana „Wróżka“ 
Trojanowskiego „Owoce“, Dębickiego „Mar. 
twa natura“ nabył p. Gniewosz St, Maka 
rewicza „Z Kołomyi“, Harasimowicza „Kraj 
obraz* pani hr. Bielska, Dębiekiego „Pod 
czas deszczu” p. Oleciński, oraz Obst 
„Krajobraz“ dr. Budzynowski. 
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* Zniszezona galerya obrazów. Z 
Paryża telegrafują: W Lille wcisnęła się 
woda do słynnej galeryi obrazów Rafaela, 
Rubensa, Van Dycka, których przeszło 40 
uległo zniszczeniu. Szkoda wynosi przeszło 
3 miliony. 


Ostatnie wiadomości. 


Episkopat ruski ogłosił ułożony przez 
cały episkopat austryacki wspólny list pa- 
sterski w sprawie biskupiego ju- 
bileuszu Leona XIII. dodając od- 
powiednie rozporządzenie wykonawcze. 
Mają być zbierane trzy razy w cerkwiach 
składki na dar dla papie a — ale ordy- 
naryat lwowski dodaje: „Lud pasz jest 
ubogi i czasy ciężkie, więc też darów bo- 
gatych wymagać nie można”. 


Jak Diło donosi, dr. Micha! Zob- 
ków, auskultant sądowy w Sarajewie, 
otrzymał od ministerstwa oświaty 800 zł. 
subwencji na specyalne studya prawnicze, 
aby mógł objąć jedną z katedr na wy- 
dziale prawniczym wszechniey lwowskiej. 
Diło dodaje, że dr. Zobków otrzymał tę 
subwencyę, pomimo że uniwersytet lwo- 
wski n e chcial tego poprzeć. Naturalnie, 
skoro uniwersytet lwowski nie zua dra 
Zobkowa, który jak samoż Diło powiada, 
kończył uniwersytet we Wiedniu i tam 


się doktoryzował. Kota w worku nikt 
przecie nie kupuje. 
Na wczorajszy obiad dworski za- 


prosił cesarz obecnych we Wiedniu ofi- 
terów bułgarskich. 


Politik dowiaduje się z zupełnie wia- 
rogodnego źródła, że sejm czeski zbierze 
się d. 27. i będzie obrudował do 80. bm. 
W tym czasie załatwi prowizoryum bu- 
dżetowe i kilka mniejszych przedłożeń. 


Konferencya episkopatu węgierskiego 
uchwaliła wystosować adres do papieża 
i cesarza, w którym wykazane będzie 
niebezpieczeństwo rządowego programu 
kościelno-politycznego. 

Wśród natłoku publiczności na gale- 
ryach, obradowała wczoraj 15. bm. Izba 
francuska nad wnioskiem Pourqucy ego 
w Sprawie nadania ankiecie panamskiej 
władzy sędziowskiej. (Zobacz arty- 
kuł „Skandale z powodu sprawy panam- 
skiej“) Ministerstwo zrobiło 
ztej sprawy kwestyę gabine- 
tową i p» dyskusyi większością tylko 
6 głosów, bo 271 głosami przeciw 265 
wniosek odrzucono. Z tego ma Brisson 
znowu Zrobić „kwestyę gabinetową* t). 
zrzec się przewodnictwa w ankiecie. 


Z Paryża stanowczo zaprzeczono już 
pogłoskom o zaręczynach księcia buł- 
garskiego z księżniezną Heleną Or- 
leańską. 


Według Pol. Corr. gabinety europej 
skie znoszą się pomiędzy sobą z powodu 
postanowionego przez rząd Stanów Zje- 
dnoczonych ograniczenia immigracyi do 
niech i zdaje się, że wniosą w tym wzęlę- 
dzie przedstawienie w Waszyngtonie. 


Wychodząca w Solii Agence Balca- 
nique stwierdza, że wiadomość 0 zamie- 
rzonej reformie konstytucyi bułgarskiej 
uczyniła rzeczywiście z początku na kil- 
ku grupach parlamentarnych i na wielu 
osobach w stolicy i w kraju niekorzystne 
wrażenie. Szczególniej zmiana artykułu 
38 spotkała się z silnym oporem wpły- 
Wowych nawet osób. Atoli po bliższej 
rozwadze i po wyjaśnieniach dzienników 
opinia publiczna zajęła wobec projektu 
przychylne stanowisko, uważając reformę 
ża konieczną obecnie dla utwierdzenia 1 
utrzymania dynastyi, oraz dla pokoju 
kraju. Małżeństwo księcia będzie uła- 
twione wskutek zmiany art. 88. Panuje 
nawet mniemanie, że istnieje już projekt 
małżeństwa księcia i że tenże wkrótce 
będzie ogłoszony. Wedlug Swobody re- 
forma konstytucyj ma już zapewnioną 
daleko więcej niż większość dwu trze- 
cich sobraniu. 


Wedle telegramu z Amsterdamu, nie- 
pokoje robotnicze przybrały tam charak- 
ter rewolneyjny. Skutkiem konfliktu z 
żandarmerya, odniosło wczoraj 17 robo- 
tników ciężkie skaleczenia. 


Rada państwa. 


Wiedeń d. 16. grudnia, W dalszym 
tokn rozpraw nad prowizoryum budżeto- 


DROBNE CGŁOSZENIA 


Są 
po cencie od wyrazu. : 


| areny, prawie nowe 140 zł., Fortepian 
Henszkiera 10, nowy 270, cytra 10 zł., 
at lik rezonansowy nowy i6zł. Żulińskiego 
6, parter. Kalinowski, metr cytry, śpiewu 


F 


UTRO do sprzedania, ulica Skarbkowska|| tać 


RZYBY SUSZONE prawdziwe, 1 kilo 
po 2 złr. rozsyła R. Piskora, Habry, 
Czechy. Posyłki 5-kilowe franco. 


10 c 


ENTRALNE BIURO sprawunków dìs 
prowineji Lwów, Kopernika 11. 243} 


NSERATY do wszystkich dzienników i 14 


l w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika li. 300 


[FOTOMINIATURY 


[ |rok Stefann 
u Grzywińskiego, plać 


nedyktynek 1. 2. 


Harceńskie kanarki 


najszlachetniejssego pochodzenia. Hohowla 
i rozsyłka pod gwaranozą, Cenniki z poda- 
niem śpiewu , sposobu pielęgnacyi i "3901 


nia gratis i franco. 
VU”, 


i ko 


ITEERING 


Bt. Andreasberg (Hanower) Schalstrasse 427. 


NAJLEPSAA METOD} 


do natczen'a się bez nauczyciela czy- 


4, I. piętro, pomieszkania Nr. 2. w 8 miesiacach, po angielsku w 24 | 
lekcyach. (Cena Metody Niemieckiej || 


niższy kurs 80 ct, wyższy kurs 2 zł. 


szy razem) 2 złr. 60 ct. 


Połsko-niemieeki z wymową, 7 14-ma 
wzorkami pisma i 200 rycinami : 47, 28 


pisma, rysunków i rycinami (obrazkami) 


razem 340 figur, tudzież ze wskazów- 
kami pedagowicznemi, oprawny 35 et. 


Powiastki polko- niemieckie 
Obrazki do nauki poglącowej 
po 100 do 150 fizur w zeszycie sztychy 


kolorowane z objaśnieniami w 4 języ- 


SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI 


Seyfartha i Czajkowskiego 


wem, złożył p. Plener następującą de- 
klaracyę : 
Przez mowę hr. Taaffego, wypowie- 


zm., doszła sytuacya polityczna w Przed- 
litawii do punktu zwrotnego. Łatwem 
było, bezpośrednio po tem, oświadcze- 
niem dobrowolnem kłam zadać zamiarom 
obrażającym i dołączyć do tego deklara- 
cye, które, być może, byłyby zatarły wra- 
żenie. Lecz to się nie stało wcale. Za- 
miast tego przyszła owszem konferencya 
prezesów klubowych, w ciagu której po- 
stawa hr. Taafftego wydała się bardziej 
jeszcze niekorzystną. W ten sposób do- 
szły rzeczy do swego kresu i hrabia 
Kuenburg podał się do dymisyi. Tenże 
obstawał przy swem ustapieniu, ponie- 


tnem było, przybierać jakąkolwiek dwu- 
znaczną, i jego samego i całego stron- 
nictwa niegodna postawę. Oświadczamy 
tedy, że hr. Kuenburg spełnił misyę 
swoją nietylko nader zręcznie, lecz że 
ponadto tym sposobem ustąpienia zaszczyt 
przyniósł sobie, swemu stronnictwu i ca- 
łemu życiu publicznemu w Austryi. 
Dymisya Kuenburga zakończyła sto- 
sunki pomiędzy nam! a rządem, a ja 
dodaję dziś, że te stosunki spoczywały 
na sztucznej premisie. 


ułożyć wspólnie z gabinetem jasny, kon- 
kretny i pozytywny program rządowy i 
spuszczono się na nadzieję, iż stan rze- 


wo — zamiast przedtem wejść z rządem 


powinieu był wszystkiego zaniechać, co 
stłumić mogło w zarodku dopiero znaj- 
dujące się zaufanie nasze do rządu. Atoli 
hr. Taaffe mniemał, że raz pozyskawszy 
sobie stronnictwo nasze, może dalej ży- 
wić tendencye, nam przeciwne. W ten 
sposób musiały stosunki nasze się roz- 
bić. Trzeba Lvyło jeszcze brutalnego ata- 


wadzić. Obecnie tedy, skutkiem ustąpie- 


my się w przeciwieństwie do rządu, ró- 
wnocześnie wszakże zajmujemy silną, 
niezdobytą pozycyę, albowiem niejasność, 
która stanowiła stronę ujemną poprze- 
dniej pozycyi naszej, została usuniętą. 
Pozycya nasza jest dziś jasną. niewąt- 
pliwa i niedwuznaczną. 
nie nie odpowiadamy już, €o ze strony 
tego rządu dziać się będzie i mamy wol- 
ną rękę w całem tego słowa znaczeniu. 
Będziemy też usiłowali uwidocznić wpły- 
wy naszego stronnietwa, które nie two- 
rzy wprawdzie większości, wszelakoż sto- 
sunkowo do liczby swych wyborców, od- 


bieg spraw w tej lzbie także nie będzie- 
my dłużej już odpowiedzialni i w tej 
mierze nie bierzemy na siebie nawet tych 
zobowiązań formalnych, jakie dotychczas 
istniały. Wstępujemy w okres nowych 
stosunków i zastosujemy się do tego. Nie 
mamy obecnie innych względów po nad 
te, jakie nam wskazuje patryotyzm nasz 
i wzgląd na dobro narodowe i ekonomi- 
czne wyborców naszych. 

Krekvie podnosi żale ludności dal- 
matyńskiej. W Dalmacyi istnieje jedy- 
nie ucisk policyjny. Zaudarmerya mięsza 
się do wszystkiego, nawet listy otwiera- 


ją. Mowea oświadcza, że jako Serb 
przeciwny jest połączeniu Dalmacji 2 
Kroacya. 

Kaizl użala się na pomijanie mlo- 


doczechów w komisyach parlamentarnych. 
Polemizując z Plenerem, powiedział mow- 


ca, że lewica zapóźno spostrzegła, że 
Hohenwart, to właściwie hr. Hohen- 
wart i oświadcza, że rząd musi Stać 


się federalistycznym. Mowca oświadczył 
się przeciw budżetowi. . À 
Referent Szczepanowski zarzucił 
młodoczechom, że zbyteecznie zajmują 
się formalną stroną kwestyi politycznych. 
Mowca życzyłby sobie, by stronnictwa 
zajmowały się bardziej realnemi sprawa- 
mi i by takowe popierały propagandę 
czynu w kwestyach parlamentarnych. 


Następnie uchwalono  prowizoryum 
budżetowe w drugiem i trzeciem czy- 
taniu. 

W końcu interpelowali: Schwarzen- 


berg w sprawie ustawy zabraniającej e- 
migracyi, Exner w sprawie nieprawego 
używania tytułów inżynierów i architek- 
tów, Podłaszecki w sprawie kuren- 
dy wystosowanej do gr. kat. ordynarya- 
tów o wychodźtwie włościan do Rosyi i 
Spindler w sprawie ściągania podatków 
od drobnych przemysłowców. 

Następne posiedzenie dziś. 

Wiedeń d. 15. grudnia. Komisya a- 
graryjna odbyła wczoraj posiedzenie, na 
którem zalatwiono wiele petycyj. Nastę- 
pnie wywiązała się obszerna debata nad 


do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga 


Plato v. Reussnera 


pisać i rczmawiać po niemieeku 


niższy i wyż- 
Metoda an- 
gielska z wymową 90 ct. 


Najlepsze Elementarze 


t. — Komplet (kurs 


et. — Polski z 20 40) wzorkami 


broszurowany po 20 i 7 ct. 


cena 23 et. 


lorowane po 5% ct. zeszyt. Obrazki 


kach, po 14 ct. arkusz. 


we Lwowie. 4014 


dziana z całą bezwzględnością w d. 23.) 


waż i dla niego i dla nas wprost wstrę- | 


Być może, było, 
błędem takiej sytuacyi, że zaniedbano | 


czy sam przez się poprawi się stopnio-| 


w umowę rzeczową. Prezydent ministrów | 


ku z zewnątrz — jak np. ta mowa hr.) 
Taafiego — aby rzecz do końca dopro- 


nia hr. Kuenburga z gabinetu, znajduje-| 


Absolutnie za) 


powiednio wielkie posiada znaczenie. Ža | 


calym 
eelu organizacyę stanu włościańskiego i re 
formę najmu robotników rolnych. Co do 
pierwszego punktu uznano w zasadzie 
konieczność organizacyi na podstawie do- 
browolnego stowarzyszania się, co do dru- 
giego zaś punktu zalecono zaprowadze- 
nie przymusowego uhezpieczania. Refe- 
rentem dla tych spraw wybrany został 
dr. Marchet, któremu dodano podkomitet 
| złożony 4 Krumbholza, Kirschnera, Rols- 
| berga, Proschego, Peszki, Włodzim'erza 
Gniewosza i Herka. 

Wiedeń d. 16. grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu uchwaliła Izba posłów 
ustawę, upoważniającą rząd do prowizo- 
rycznego uregulowania stosunków han- 
dlowych Austryi z Hiszpanią. W ciągu 
dyskusyi podniósł referent p. Kozłwski 
ścisłe stosunki pomiędzy Najwyższym 
Domem, a hiszpańska rodzina królewsk 
głęboka cześć dla królowej regent 
sympatye dla hiszpankiego narodt 
wyrużił przy tem nadzieję, że Hiszpa 
przyłączy się do środkowo-europejskic 
zw azku ełowego. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 16. grudnia. Nowa Fres- 
se ubolewa w artykule wstępnym, że 
wczorajsza mowa Plenera była tak po- 
wściągliwą i wyraz „opozycya* w niej 
się nie znajduje. Tożsamo Dentsche Zty. 
podnosi, że mowa Plenera, wobec osta- 
tnich wypadków, była bardzo wzglę- 
dną, wszelako nie robi Plenerewi za- 
rzutów. Organa półurzędowe nie poda- 
ły żadnych artykułów o mowie Plene- 
ra, co w danych okolicznościach tak- 
że nie jest bez znaczenia. 

Dzisiaj skończy Izba posłów obra- 
dy swoje i rozpocznie ferye Świąte- 
czne. 

Wiedeń d. 16. grudnia. Zamknięcie 


1891 wykazuje nadwyżkę wobec preli- 
minarza 14,370.000 zł. Podatki bezpo- 
średnie przyniosły 6,770.000 zł. więcej 
nad sumę preliminarzową podatki zaś 
| pośrednie wykazały nadwyżkę 9,500.009 


państw. okazal się niedobór. 

Budspeszt d. 16. grudnia. Minister 
prezydent Wekerle został wczoraj po- 
nownie i to jednogłośnie w Nagy Ba- 
nya do Izby posłów wybrany. 

Kolonia d. 16. grudnia. Westdeutsche 
Allg. Zig. potwierdza, że toczy się 
sprawa utworzenia stronnictwa naro- 
dowego, ale zaprzecza, jakoby Kardorff, 
Arends i Westasp w pracach przygo- 
towawczych udział mieli. 

Petersburg d. 16. grudnia. OQdcho- 
dzący ambasador niemiecki Schweinitż 
otrzymał na pożegnanie od cara bry- 
jlanty do orderu św. Andrzeja, a od cia- 
ła dyplomatycznego dwa kandelabry. 

Petersburg d. 16. grudnia. Urzędo- 
lwy Prawit. Wiestnik donosi, że w 10 
guberniach południowych i środko- 
wych był wielki nieurodzaj, mniejszy 


w niektórych okolicach innych guber- 
nij. Do 13. października wydał rząd 
| dla poratowania tych gubernij 6,400.000 
rubli. 

Odessa d. 16. grudnia, Na wielki 
parowiec ładują tutaj najrozmaitsze 
płody surowe i fabrykaty rosyjskie; 
okręt ten ma je obwieść na okaz po 
portach włoskich, hiszpańskich, portu- 


japońskich. Skoro te towary będą roz- 
przedane, parowiec ten wróci, i wy- 
słany zostanie zwykly okręt handlowy 
w tymże samym celu. 

ietgrud d. 16. grudnia. Rada stanu 
unieważniła także rozporządzenie pre- 
|fektury, mocą którego ustanowiono 


Rzym d. 16. grudnia. W dwóch 
uzupełniających się wzajemnie pismach 
do biskupów włoskich i narodu wło- 
skiego, uskarza się papież nad zgu- 
bnem dzialaniem masoństwa. 
przedstawia zawichrzenie stosunków 
spolecznych. 


iama me E g oo meae naea 


KASY 


Nożyce amerykańskie do 
strzyżenia bydła złr. 2:40, 
niezhedne w każdem postę- 
powem gospodarstwie. Po- 
ehodnie naftowe do dro- 
gi. złr. 250, wahadłowe 3. 
Qeyle zwykłe, 100 sztuk 
Nr. 1. złr. 1-05, Nr. 2. złr. 
120, zo stalowemi żyłkami 
złr. 1:60 i 1:80, Latarnie 
gospodarcze naftowe o- 
krągłe, dobre, po złr. 1:15 
i 140, Z płaskiemi szyba- 
mi 1:60, silne, e ężkie po 
złr. 250. KASY ognio- 
trwałe z fabryki Wert- 
hcimera jednej z najlep- 
szych fabryk, wyłączne za- 
stępstwo i skład w Galicyi 


szeregiem petycyj, mających na! 


rachunków budżetu państw. za rok] 


zl. Natomiast w zarządzie ruchu kolei | 


w pięciu innych guberniach, tudzież | 


| galskich, wszelakich amerykańskich i| 


| prowizoryczny zarząd miasta Belgradu. | 


Papież | 


stare i nowe sprzedaje 
3721 


EMIL WEINER 


| Chimshie srebro 
z potęczemiem dfugo La 


miej towa łości. 


Lozdyn d. 16, grudnia. „Biuro Reu- 
tera* donosi z Lagoss: D. 14. b. m. 
przybyli tu posłowie króla dahomej- 
|skiego z propozycyą do rządu angiel- 
| skiego, że król chce port Whydah od- 
stąpić Anglii. 
|że Francuzi złamali traktat, wyrusza- 
jjąc na Abomej. Król przeto podpalił 
|swoją stolicę i w 20.000 wojska cofnął 
|się, aby prowadzić wojnę podjazdową 
|z Francuzami. 


p e 


Dział ekonomiczny. 
— (Galicyjskie 


koleje lokalna. W 
nisterstwie skarbu odbyły się w zeszłym 
sodniu traktowania z delegatami galicyj- 
skiego Wydziału krajowego w sprawie budo- 
wy kolei lokalnych w Galieyi. Poprzóđ je- 
szcze Wydział krajowy po przeprowadzeniu 
dochodzeń nstanowił komisyeę, która rozpa- 
trzyła sprawę te ze strony technicznej, go- 
spodarczej i finansowej; wnioski swoje prze- 
| dłożyła konferencyi odbytej przed kilku mic- 
siacaini w ministerstwie handlu. Wówczas 
już osiągnięto porozmuienie miedzy rządem 

owa komisyą. Rokowania zaś, które odby- 
iv się w zeszłym tygodniu, tvczylv sie głó- 


rzonych budowach kolei lokalnych. Półurze- 
dowy Fremdenblatt pisząc otem, dodaje, 
że rząd przystąpi obecnie do budowy całej 
|sieei kolei lokalnych w Galicyi, na wzćr ta- 
kiej sicci w Styryi, która okazała sią bardzo 
dobroczynną dla rozwoju ckonomicznego kra- 


|ja. Odnośna jednak ustawa, zanim zostanie | 


przedłożoną Radzie: państwa, 
| obrady sejmu galicyjskiego. 
[na najbliższej sesyi sejmu będzie mogła być 
omawianą, jest rzeczą wątpliwa, gdyż przed- 
wstępne prace zaledwie są rozpoczęte. 

— Węglerska renta złota. (Tele- 
gram.) Według doniesienia Frankfurter 
Źlg., rozwinął się na giełdzie paryskiej 
ostatniemi czasy żywy obrót w węgier 
skiej rencie złotej, podczas gdy dotych 
czas zazwyczaj tylko targowica wekslowa 


musi przejść 


I pre. ażyo), a sp kulacya mało się nie- 


|nek wiedeński jak i francuski są obecnie 
prowadzone znaczne partye. Tendencya 
idzie za kursami wiedeńskiemi, kurs pa- 
ryski stoi jednak często wyżej od pary- 
sklego. 

— Pierwsze wiedeńskie stowarzy- 
szenie gazetowe. (Telegram.) Dotych- 
czas subskrybowano znacznie więcej po- 
nad wyłożonych do podpisu 8000 akcyj. 


— Alpine Montangeschisehaft. Pre- 
zes Rady zawiadowczej hr. Ludwik W o- 
dzieki zrezygnował. Na jutrzejszem po- 
siedzeniu Rady zawiadowczej tego towa- 
rzystwa zostanie hr. Montecucculi (nale- 
żacy tak jak hr. Wodzicki do Liinderban- 
ku) kooptowany do tej Rady i na prezesa 
jej wybrany. 

— Izba giełdowa. (Telegram). Po- 
(rządek dzianny dzisiejszego walnego ze- 
brania izby giełdowej jest następujący : 
Wnioski co do Cursbłattu i komisyi aran- 
żowej: a) względem urzędowego notowa- 
nia dewizy New-York; b) zarządzenia ze 
względu na podatek giełdowy; e) wnio- 
ski komitetu porządkowego. 

— Izba weksłowa a podatek gieł- 
dowy. (Telegram). Oba tntejsze stowa- 
rzyszenia wekslarskie „Wiener Wechsler- 
Verein“ i Verein österr. Wechsler» (do 
tego drugiego należą także wekslarze z 
prowincyi) odbyły wczoraj wspólne po- 
siedzenie w sprawie nowej ustawy o po- 
datku giełdowym. Uchwalono jednomyśl- 
nie ustawę jak najlojalniej przeprowa- 
dzać, żadnego. zboczenia nawet nie pró- 
wać i władzom: skarbowym nie dawać 
ani najmniejszego powodu do skargi. 

— (Qiągnienie łoteryi na rzecz bu- 
dowy synagogi dla polskich żydów w Wie- 
dnin nastąpi dnia 28 b. m. 

— Dyrckeya rnchu kolei por- 
stwowych ogłasza: Od dnia 15 b. m. po- 
czawszy, zatrzymywać się będzie 1 minutę, 
prócz pociągów nr. 1941, 1217 i 1218. tak- 
(Że pocidg ur, 1216 © przystanku Klęczany, 
na szlaku Nowy Sacz — Sucha, 


wicie: Klęczany przyjazd 11:08, odjazd 
11:09 w nocy. 
| Dotychczasowy sposób pisania 


| przystanku kolei państwowej w Istryi „S. 
Vincenti“, zmienia sie od 1 stycznia r. p. 
na nazwę „Sanvincenii* 

-- Poelaz błyskawiczny | miedzy 
Wiedniem a Belgradem, kursuje napowróż od 
115 b. m. i 


najtaniej 


a a ma 


Płyn „restytiwwyjny Kwizdy. 
(Kreolina „Broekmannat, 


Szczctki do mycia powozów. 


Czy jednak już) 


jo nabywała (drobne partye mialy nieraz | 


mi interesowala, Jak się zdaje, na rachu- | 


Konfereneya monetarna. 
Telegram „Gaz. Nar.“ 


Bruksela d. 16. grudnia. Komisya 


szem posiedzeniu ułożyła komusya swoje 
sprawozdanie i przedłoży je jntro na 
plenum konferencyi. Bozebrawszy uwagi 
pro i contra wniosków Tietgena, Honlds- 
wortha i Allarda, tudzież poprawek Fo- 
villa, Forfella i Sainetelellego, dochodzi 
sprawozdanie do tej konkluzyi, że skoro 
konferencya nie nie orzekła o kwestyi 


| ogólnej, komisya nie może też złożyć ża- 


dnego wotum co do rozmaitych wnio- 
sków, ani też proponować kompromisu 
co do rozmaitych doktryn monetarnycu. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnin 16 grudnia. (Z Izby handlowej). 


Akcye za sztukę: Kolej gal, Karola Ludwika 
200 zł. w. k. 21575 do 3218-50. Kolej Lwow -Czern.- 
Jasska po 200 zł. w. a. 243,75 do 246.75. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 555.— do 
Banku kredyt. galie. po 200zł, wa,  — do 215.—. 


ý T : t0- | 26.— do 96.70, 49 „los, w 41'/ 
wiie finansowege udziału państwa w zamie- | 4'/,9 


44,0 9830 do 99.—, 


j 


Dla właścicieli koni i bydła, 


Proszek Korneuburgski, jakoteż inne środki 
lecznicze Kwizdy dla bydła. 

Szezotki i zgrzebła dla koni i bydła. 

Wiaderzą składane do pojenia. | 

Wiaderka i szaficzki z masy cellulozy. | 


_, Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 
50% losow. w4 lat. 100.50 do 1005:, 507, z 100/, 
prem. 108.— do 103.70, 41/,%/, los. w 50 lat. 98.30 
do 99.—. banku krajowego 47/9, los. w 51 lut 
y9— do 99.70. Towarz. kredyt, gal. ziemsk 4, 
lat 95.-- do 95.70, 
o los. w5ź!, 1U0-— do iU0.70, 4%, los. w 56 
latach 94.50 do 95.20. i 
Listy dłużne na [00 zł. Gal. Zakł. kred. a Jose. 
w likw. 54,— do £6.—, Ogólnego rolniczo-kredyt. 
Zakładu dla ualicyi i Bukowiny w likw. 6%, los. 
w 15 latach 50—. do — —. 
Obligi za 100 zł.: Indeunizacyjne galic. 50/, 
m. k. 104.80 do 105.50, Galie funduszu propina- 
cyjnego 4%, 04.70 do 05.40, Bukow. funduszu 
proptnacyjnego 59%, 101,50 do 102.20. Kom. baukn 
kra owego 5%, w. L em. IUl.— do 101.70, 5%, 
l. em. I01.— do IOt.Tv. Pożyczka krajowa z ro- 
ku 1873 69, w a. 193,50 do —,—, z roku 1883 
400, 9%— do 92.90, 
Losy: Losy miasta Krakowa 2450 do 35.70. 
Losy miasta Stanisławowa 34.— do «m, —, 
Waluty: Dukat cesarski 5.65 do 5.75. 
luendor 9.54% do 9.63. Półimperyał rosyjski 9.70 | 
do Rubel rosyjski srebrny 1.19 do 1.2. 
Rubel rosyjski prpierowy 1. 9 do 1.21. 100 ma- 
rek niemieczich 53.15 do 59.25. 


Kraków dnia 15. grudnia. 


Akcye za sztukę: Banku gal. dla handlu i 
przem. w Krakowie po 200 zł. | 
Listy zastawne: 6 pr. Zakładu kred, zienisk. | 
w Krakowie w likw. 100.50 do 101.50 i 
Losy: Miasta Krakowa 2? 59 do 4450 
Waluty: Ruble papierowe za !00 119,— do 
120.15. Rubel srebrny obrącakowy 1.20 do 140. 
20-frankówka ważna 9.50 do 9.60. 


=D OE 


Warszawa dnia 15. grudnia 


102.50, ser. V. 
5 pr. warszaw- 


b proc. Listy zastawne ser 1. 
102. . 4 pr. likwidacyjne 99.35, 
skie ser. I. 10200, ser. V. 101-80. 

Wiedeń d. 16. grudnia (telegrafowane. 

Renty: wspólna papierowa ,  STeDTNA 
97.40, austr. papierowa 100.50, złota ——, węg, 
pap. 11475, złota 118-80. 

_ Akcye przedsiebiorstw transportowych: Ko- 
lei Karola Luiw. 217:50, Czeruiowieckiej 245,50. 
Północnej 29:20, Państwowej 295.35, Północne- 
zachod. Węg. półn.-wschod, 197.—, Połu- 
dniowej (Lombardy) 91.50. 

Akeye banazów: austi, wegicrsk, na 600 zł. 
079-15 anglv-austr, 150.—, Länderbanku 224 90, 
Unionbanku :37.50, 

Pożyezki publiezue : Ual. obligi indem. 105.—, 
Gal. propiuacyjne 94.70, bukow. propin. 101.50. 

Losy: Komunəlse wiedeńskie 154.75, austr. 
Czerw. krzyża 16.85, węg. Czerw. krzyża 11.0, 
Cisańskie 149.10. Bazylika 6.70, Budapeszt, —.— 
Tureckie —.—. 

Walut : Ruble papier. 119.75, 
Il'=0, 20-frankówki v-58. 


, 


20-markówki 


Z rynków towarowych. 


Zboże i produkty rolne. 


Lwów dnia 1%. grudnia Dziś notujemy za 100 
kilozr. loco Lwów. Pszenica gotowa 7.— do 7.30. 
Żyto gotowe 5.75 do 6.10. Owies ouvroczny 5.20 
do 5.6 . Jęczinień 4.75 do 5.50. Rzepak 11.— do 
11.50. Groch 5.75 do 8.50. Wyka 4.50 do 4.7. 
Bobik 4.75 do 5.—. Hreczka T.— do 7.75. Kuku- 
rudza sara %25 do 5,50, nowa 4,50 do 4.30, 
Chmiel za 5ö kilo 65,— do 85.—, Koniczyna 
czerwona G0— do 65, biala 60.— do 7u—, 
szwedzku 65.— do (,—. Spirytus za 10.000 lit. 


pret. loco stacye kolei 11.25 do 1:.50. Teudencyw | 
szym naszym numerze. 


zniżkowa trwała. 

Wiedeń duia 15. grudnia (telegrufowanc) 
Z Nowego Jorku donoszą o dalszej zniżce cen o 
blisku *, cent. Ostatnie telegramy berlińskie ró- 


Napo- | 


międzynarodowej konferencyi monetarnej | 
„jednomyślnie powzięła wniosek odrocze- | 


(nia konfereneyi do I. 


; ; s maja. Na dzisiej- | 
Posłowie ci twierdzą, | i i | 


(16:45 do 1400. 


Ido umów rotowano: Owce na wywóz 15 do 15 
zł., pośledniejsze 6 do 1% zł, za parę, Bydła na 
rzeź przypędzono: cieląt 2548, żywych wieprzy 
2171, wieprzy opasowych 2052, ewiec 614, jagn at 
215. Targ na siekta niezmieniony. na wieprze 
popyt był żywszy z powodu większego dowozu, 
ale n'e nastąpiło polepszenie cen. Inne artykuły 
pozostały przy dawnych cenach. Sprzedawano (ce- 
ny za kilogram): eielęta na opas 36 do 45 ct., 
wyborowe 46 de 54, najlepsze 56 do 60, prosięta 
30 do 40. ciężkie wieprze opasowe 36 do 44, wy- 
horowe 46 do 50, owce na chów 22 do 32 et. za 
kilogram. Jagnięta 5 do 10 zł. za parę. 

Budapeszt dnia 16. grudnia. Świnie rzeźne 
—— ftuczne ——, 


Spirytus. 
Wiedeń dnia 16. grudnia (żelegra/owane.V 
„Spirytus przy zastoju wezorajszym w zawie- 
rayin umów ostał się przy cenie niezmienionej 
notowano: 
K=ntyngentowany z dostawą natychmiastową 
1415 do 1488; na styczeń-maj —— do ——. 


Nafta i wosk. 


Wiedeń dnis 16. grudnia (telegragowane.) 

Urzędowy kurs brzmi: Olej rzepakowy promt 
an Wien 3250—3300, olej lniany angielski 
promi an Wien 29.50 do 30:00. Nafta typu fln- 
ridoriskiego z natychmiastową dostawą 16:75 do 
17:00, czysta zupełnie 1750 do 1775, marki 
kraj. Wagenmanu Standard White 16'75 do 1400, 
czysta zupełnie 1750 do 1775, Pardnbicka Whi- 
te Rose 11:15 do 1600, detto Standard White 
1675 do 17:00 bogumińska White Stan. 18:00 do 
18:25, detto Standard White 1700 do 1725, ga- 
licyjska Standard White marki Skrzynskiego 
cesarska tejże marki 1975 do 
20:00. galieyjska Standard White marki Garten- 
berg et Sehreir 16:55 do 1700: kaukazka fiuma- 
ner IVT do 16:00, taż amerykańska 19:06 do 
1925, kaukazka z Tryestu transito 450 do 500, 
kaukazka z natychmiastowa dostawą z Wiednia 
1675 do 1 V0. 


Towary kołonialne 
(telegrafowane). 

Hambarg dnia 16. grudnia. Kawa za 100 
kler. Rio zwykła 61:— do 74—. lepsza 75— do 
79:—, najlepsza 50— do S5'—; Santos Good ave- 
rage na grudzień 7525, na marzec 76—, na maj 


wnież mówią o zniżee *, marki, równocześnie 
z Londynu i Paryża nadeszły mdłe wiadomości. 
W Budapeszcie ceny przy wielkim zastoju w za- 


a miano-' wieraniu umów spadły znów o 1 ct; w Wiedniu 


zaš ceny pszenicy i żyta na termin obniżyły się 
o 3 ct., zwłaszeza. że pogoda niepożądana wpły- 
nela na zniżkę. Zawieranie umów z bezzwłoczną 


nazwy | dostawą, jak przedtem, tak i teraz mdłe. Noto- 


wano ostatecznie: 


Pszenica na jesień —.— do —.—, na w.osnę 
153 do —.—, ma maj-czerwiec — — do —. —. 


Zyto na wiosnę 6.66 do —.—, na maj-czerwiec | 


—.— do ——. Kukurudza na maj-czerwiec 5.18 
do —.—. Owies na wiosnę 5.94 do — —, Rzepak 
na styczeń-luty 1265 do 12.15, nowy rzepak 1210 
do 12:20. 


Bydło, owce, nierogacizna, 


Wiedeń d. 16. grudnia. (telegrafowane). Pr'y- 
pędzoBo owiec sztuk 2632, przy trwającej niechęci 


w Wiedniu! 


przemysłu i handlu wekodzi 
poleca i dostarcza 


ALB 


SOWY WYNALAZEK 


| Pierwsze polskie przedsię"lorstwo wysyłkowe 


Czwórka kara 


Wien i., Salzthorgasse 4 |w piątym roku, dobrze ujeżdżona. Intere- 
sowani zechcą się zgłusić do Zarządu eko- 
nomieznego w Horodyszczu, p. Załeżce. 


Artykuly gumowe i z kauczuku, do pielę-, 
gnowania chorych, chirurgiczne i domowe. 
Specyalności paryskie. srodki hygieniczne. 
‘Bandaže itp. i w ogóle wszystko co w dział, 


IN KRAJEWSKI 


Wiedeń, 1., Giselastrasse 1. 
Cennik ilustrowany wysyła gratis i franca. 


EIEKIEM | t OEE 


í 
v i 
m 1 
poleca: Antoni Halski, a | ISkórki E e A | p 
Ó acki 1. 9. R. : E gą ycia powozów. 3} Dpi 
lwów, plac ya: 2 ADB e Mydła , pasta i angielski plyn do Piode? j PARF 
| 3 GA wk ; Lekier matowy na uprząż (Cirage Harnaise). 
3 ad: ! Ò uprzyw. *  |Smarowidło na kopyta. 
Poszukuje w Galicyi posady 2 S Ło ta:t — |Kit do wypełniania popękanych kopyt. | BL kolie AUD 
® 3 fa bry ki w Sdezndoż | di Toge nieprzemakalne smarowdło na | -Su ` 2 
= s SEOTĘ, AF 
Gorzelnik ż poleca: s  |Smarowidło do koni. 3639| | Mywio: aana ... i PIXORA 
$ „JE: $ Miary do koni Kssencvadlachustek à PFIXCRA 
e O A Chzistiana A  |pasta a R... AFA isen. ea ; 
który praktykował długie lata w wielkich | | 5 dł t ę - PEEP E T z Woda tuałetowa. ... à PIXORA 
brykach gorzelnianych w Prusiech, po-| araslępca ag : ź SIP da saa: e a 
aw piękne świadectwa , zastąpić może | 3 +. ; 2 |w najlepszych gatunkach i po cenach GA SERJ ; KORA 
maszynietę w czasie zmłocki, wszelkie re-| = zł o ŚR: H ROJA d AML ES | Olejek.......... .... à TIXORA 
peraiyo «gozeli ram, aw sic) OBA4 5. ANAO | Puder ryzowy.. .... à PIXORA 
czasie gdy gorzelnia nie jest w ru- 7 es , 
sm > 2 ŚW FAM zoi io (oesie A L 0J Ż y H U B N E B Kosmetyk.......... A FIXORA 
Bliższa wiadomość w Biurze wywiadowe em 5 p a 37, Bon¥ de Strasbourg, 37 
J. Polińskiego we Lwowie. 4076 ut betniartsć> © Lwów, Rynek l. 38, 


16:25, 

Tryjest dnia 16. grudnia. Kawa za 100 klgr. 
Good Average 1023:— do 104+—:. Fair Average 
92— do lv0*— wedle gstunku: Ceylon High- 
rown wedle gatnnku 137— do 153:—: Jawa żół- 
ta 1385— do 140*—. 

Praga dnia 16. grudnia. Cukier na gradzień 
1135, na styczeń 1042', do 17:45. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 16 grudnia, 


Hote! Żorża J. hr. Tarnowska ze 
Śniatynki. St. hr. Tarnowski z Krakowa, M. 
Komarnieki z Jarosławia. E. hr. Potocki z 
Bukowiny. K., Horodyski z Żabiniec. St. 
Wybranowski z Kimirza. J. Obertyński z 
Odnowa. M. Mniszck ze SŚwarzawy. B. Sto- 
jowski z Bneracza. H. Becker z Żółkwi. 0. 
Frankl z Opawy. 


Nadesłane. 


(Akcye Extrabla'iu). Przedsiębior- 
stwo dzienniku Tllustrtrtes Wiener Extra- 
blatt, który pomiędzy wszystkimi au- 
stryackimi dziennikami posiada największy 
nakład, pyrzemienilo się w ukcyjne. Ka- 
pitał jego, którego firma brzmi: „Pierw- 
sza Wiedeńska Spółka Dziennikarska”, 
wynosi 1,200.000 zł. w 12.000 akcyj, 
płatnych całkowicie po 1v0 zł. Z tej 
liczby oddano 8000 sztuk po kursie 116 
zł. zu sztokę do publicznej subskrypeyi 
w czasie do 20. grudnia b. r w Akcyj- 
nem Towarzystwie Kantorów Wymiany 
„Merkur*, Wiedeń, Wołlzeile 10. Poniec- 
waż chodzi tu o przedsiębiorstwo, znaj- 
dujace się w kwitnącym stanie, będzie 
popyt na te akcya, które będą urzędo- 
wnie ra wiedeńskiej giełdzie notowane, 
bardzo żywy i dlatego będzie kapitał sub- 
skrypcyjny wielokrotnie pokryty. Zwra- 
camy ua to nwagę, że subskrybcya i 
przed 20. urudnia b. r. może być zam- 
kuiętą, polecamy tedy natychmiastowe 
„głoszenie się do subskrybeyi. O innych 
bliższych warunkach objaśnia w dzisiej- 
4015 


Qaabom, które badż z usposobienia 
naturalnego. badź w skutek zajęć, zmu= 
szone do sedentariego zycia, doznają zwy- 
kle zatwardzenia, usilnie zalecamy użycie 
ziółek Chnmtnrda. Przygotowane jak 
herbata, należy zażywać wieczorem przed 
pójściem do łóżka, a wtenczas przywra= 
cają one i regnlują funkcye trawienia bez 
potrzeby najkrótszego odrywania się od 
zwykłych zajęć. Skład we Lwowie w a- 
ptekuch pp. Mikolascha, Wiewiórskiego, 
Ruckera, Sklepińskiego i Lachowicza. 746 


ALFRED KLIMEK 
Lwów, ul. Batorego 1. 2 


poleca w wielkim wyborze 
fartuszki damskie, halki 
Przybory do szycia i haftu. 
KORONKI. A055 
Włóczki, wełny i bawełny. 


Woreczki, sakiewki, pacierki. 


UMBRY NA LAMPY 


po 25 centów. 


zakład do plisowanie gakień. 


Ceny fabryczne. 


3868 


Przedpłata na dzieło: 
Królowie polscy ** 
w obrazach i pieśniach 


ustaje z dniem 20. bm., poczem 1 egz. złr. 
0:50, wyniesie 9 złr., zaś 1 egz. oprawny 
złr. 9:20, kosz'ować bedzie 12 zlr. Egzem- 
plarze zamówione odb ora prenumerałorowie 
około 15.bm. Poznań Dlrga 8, K. Kozłowski, 


T ZA SGrOWATNI 


4057 
w Lipnikach 
Ementh.ler to 05 et. za kilo 
Limburger 8 s 


rozsyła za pobraniem handel z: A 


J. Rejmańskiego w Mościskach. 


Kamienie miyiskie froncoskie 
i Toczaki francuskie 


pierwszej jakości 


Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE | 


KL mieleni Feart ch przedmiotów. 


tay Win b SRI | 


SEZ. i ialt i 
kanionie młyńskie, 
Saszis zi arniste 


kanie mie rmłyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni fl 


tudzież 


Wszy sikie przedmioiy w zakres 
młynarstwa wchodzące 


poilean w wielk: in deGorzę i najiepszej 


Burger, Bekrle i Spt. 


fraa tamień m isih 
Odeiberg — Dworzec 
2889 ($alęzh watrcjackij, 

verou g ans i franco. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 17. Grudnia 1+92. Nr. 302. 


Dostawa kainitu. 


Starauiem kałuskiego oddziału Tow. gosp. zuiżoną została cena 
dostawy kainitu z warzelni do dworca kolejow. w Kaluszu na 


RE «ku. ww. ZAL 


Worki, listy, certyfikaty, wysyłać pod adresem : Ajencya kra- 
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kałuszu, 


Na żądanie wypożycza się worki za opłatą 10 et. od sztuki, odesłanej franco Kałusz. 


3942 


Rofnerya maty Adama Skryńskiggo w Liny d 


stacya pocztowa, telegraficzna i kolejowa: Zagórzany, 4072 
poleca przy obecnym sezonie zimowym 


Salonową naftę bezpieczeństwa, 


Nieeksplodującą naftę gospodarską, 


oraz jako sp» cyalność fabryki 


Nafte cesarska (Kaiseroel) 


ZEG” Marka zarejestrowana "UR 


odznaczona na wystawach w Paryżu 1889, Antwerpii 1886, Tryeście 
1852, Krakowie 1SS6 i Przemyślu 1882 najwyższemi nagrodami jako naftę 
nieeksplodującą bezbarwną i bez” onną, gat się w lampach każdej konstruk- 
eyi jasnym i niekopcącym płomieniem. Nafta eesnrskn przedstawia w używa- 
niu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy przewróceniu 
palacej się lampy, może być przeto używaną nawst do kuchanek naftowych 


Czyniae zadość wielokrotnie objawionym życzeniom , wysyłać będziemy 
nartę z dystylarni w Libuszy nie tylko w amerykańskich baryłkaeh zawierają- 
cych po 140—150 kg. nafty, lecz także i w beczułkaeh po 100 i 5 kg., oraz 
w balonach po 40 i 20 kg. 

Dla dogodności naszych Szan. odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli we 
wszystkie gatunki n»fty magazyny w poniżej wymienionych miejscowościach, 
a zamówienia na naftę przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują: 

W Krakowie: dla m. Krakowa i okolicy p, Marceli Knsz, ul. Wiślna 1. 

We Lwowie: dla Lwowa i okolicy p. P. Miączyński, ul. Sykstuska 47. 

W Przemyślu: dla Przemyśla i okolicy Skład nafty J. Wiktora i $p., 
ulica Hronciszkańska. 

We Wiedniu: dla Wiednia. Niższej i Wyżs'ej Austryi pp. Lindheim i Sp., 

Kantor I Giselastrasse 11. Magazyny w Źwischenbriicken. 

Dla Szlaska: p. Leon Klebinder, Ksntor i magazyn w Priros Bahnhof 

Malrisch O:trau 
Dla Czech i Morawy: Waaren Abtheilang der Anglo- -Üsterr. Bank, Kan- 

tor w Wiedniu I., Servitengarse. Magazyny i fiie w Pradze, Ołomuń- 

cu, Przyrowie, Chebte (Reichenberg) i Pardubitz. 


Pozwalamy sobie wreszcie podać do wiadomości Szan. Panów odbioreów 
z prowincji, że przesłane wprost do fabryki zamówienia, wykonujemy z uwzglę- 
dnieniem wysokości taryf kolejowych, wprost z destylarni w Libuszy lub z po- 
wyż.zych składów. 


Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie gratis i franko. 


GREEN ="> 15 CRE WCS 
-E Ba O € all nn i. 
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Wielka, interesująca Wystawa 


Japońskich, indyjskich, chińskich, tureckich 


1inmyen 4079 


wschodnich tkanin 1 parawanów 
w Hotelu Georsèa Nr. 54. 


Wystawa obejmuje : 
ściany, małe , 


Parawaniki, Makaty, chodniki, 
bogato kaftowane czworokątne (Carres) nakrycia na poduszki 


Mlilieux , Panneaux na 


i meble z jedwabiu i pluszu itp. itp. Oprócz tego wystawa przedmiotów sztu- 


ki z bronzu, 


NZANOWH oj k- h 


'czności nw iasta 
kiej arty 


Ci zne wartości , Zara 


ea O EEEEREENENNNNĄ 


Wys. Rząd do L 


Celem 
An iryackiego Bar 


da! ej nabyrie 
pleten mąszy 


Spółka jest oprócz 
cych i nowych j Te 
karskiego i pota 

Kapitar spółki 1 


Z tego kapitału ak 
Radę zuwiadowczą 


Karol von Berg, 
Józef Binder, jeneraln 
Józef Eberle, współw? 
Dr. Henryk Glogau 
Edgar von Spiegi 


Listracy 
Jedle d 
Wiener Extrablatt“ : 


Z epłat za Inseraty 


Pierwsze półrocze 
w bieżącem półroe 


rych się przedsiębiorstwo mi 


Wydawca i EAT GE redaktor Piatós Kostecki. 


Wystawa i sprzedaż w dnie zwykłe od I0 do 6 godziny, w niedzicię od 10 do 12. 
ÓW: Hotel Żorża Nr. 34. 


peryodyeznych 
czonych z niem 


siębiorstw wray z urządzeniem i realne 


OQtien baron Bourgoing 
zastępca przewodniezącego, 


aściciel firmy J. Eberle & Com 
„ naczelny administrator icz ów 
, naczelny redaktor dziennika 
Nabyte przedsiębiorstwo pr'eche 
yiny skończy się 31. grudnia 1898. 


= prenumeraty i aj Do so cóknych numerów w 


zu jest również pomyślny. 
Drukarnia jest zaopatrzoną w maszyny 

wydawania drugiej gazety ecdziennej i dłatego obj 
Nabyta realność obejmuje dom czynszn 


porcelany i prawdziwych Sazumas jakoto: wazy, naczynia, wa- 
zony na palmy, 
Wszystkie irzedmioty sprzedaje się po oryginalnych cenach importowych, 


posturaenty, popielniczki, Nippes itp. 


nadarza się przeto 

Lwowa jedyna sposobność zaopatrzenia się w przedmioty wiel- 

wio do codziennego użytku, jakoteż do ubrania pomieszkuń, 28 
cenę niesłychanie n: ską. 


©0©3DBIBDSGZOOGODOOJCGESELUV 


® c NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
e kę Aprobawane przez Akademi? medyczną w Paryżu, 
È adoptowana przez Formularz ofńcialny francuzki, sank- 
cionowana przez radę Modyczną w Pslersburgu. 
Posiadające równocześnie własności Jodu 1 żelaza, 
1853 pigułki te skutkują wyłącznie we wszystkich rodzajach 
chorób, które wywołaje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatkanie kanałów, kumory, 
& aste.,) słabości, przeciw którym zwykłe żelazo jest zupełnia bezskutecznem; w CHLO- 


ROZIE (bladaozce), 


osłabionych. 


u spodu zielonej etykiety. 


BE G 1 wa 
dla Biopsi rie od 13 3 lat złr. 2'25. 
1 Fróblowska próba elerpliwości 
L Błazen cyrkowy mechaniczny 


l Biegający piesek 
1 Oddział kartonowych żołnierzy 
1 Katarynka 
Skrzynka do budowania 
1 Pouczająca zabawka 
1 Biegające zwierzątko 
1 Zegarek z łańonszkiem nakręcany 
1 Pajac z ruchomemi rękami 
2 Magiczne baleny 
1 Pudełko ze zwierzątkami i domami 
1 Flat do grania 
1 Szkolna teczka do zabawy 
Wszystko razem zł. 2°25. Skrzynka 40ct | 


BG Grupa Nr. 2 
dla dziewczynek od 1—3 lat złr. 220. 
1 Lalka ubrana nie do stłuczenia 
1 Teatr lalek z dekoracyami 
1 Skrzyneczka do kręcenia 
1 Fortepianik do nauki 
1 kuchenka z blaszanem naczyniem 
1 Pouczająca zabawka 
1 Lalka gumowa piszcząca 
1 Balon z ellul nie do zepsucia 
1 Skarbonka z zamkiem i kluczykiem 
1 Garnitur mebli 
Wszystko razem zł. 2-20. Skrzynka 40 ct. 


EF Grapa Nr. 3 "wag 
dla dziewczynek od 4—8 łat złr. 3-50. 
1 Ubrana lalka 
1 Gra towarzyska 
1 Porcelanowy serwis do kawy na 6 osób 
1 Fortepianik do nauki 
1 Szkatułka z potrzebami do szycia 
1 Piękna broszka z aluminium 
1.Piękna branzoletka 
t Przybory do pisania z kości 
1 Metalowa kuchenka z naczyniem 
1 Wzory do szycia i wyszywania 
1 Druciany koszyczek z kuch. naczyniem 
Wszystko razem zł. 350. Skrzynka ż0et. 


r Grupa Nr. 4 Wag 

dla ehłopeów sdi 4 -8 lat złr. 3'45. 

1 Optyczno-komiczny gabinet 

1 Zupełne uzbrojenie żołn u za: czako, 
szabla, broń, trąbka, bęben. 

1 Nowa wiedeńska gra tow» zyska 

1 Szkatułka do budowania liichtera 

1 Gra towarzyska, wyścigi 

1 Mikroskep 

1 Apsrat do rysowania 

1 Biegająca figura do nakręcania 

1 Cytra zdatna do nauki 

1 Telefon 

Wszystko razem zł. 3:45. Skrzynka 50 ct. 


Duży koń ze skórzanym siodłem i strze- 
mionami złr. 1-80, 250, 4:40. Duży że- 
lazny welocyped "zdatny do użytku złr. 
4:50, 650, 8:50. Wózek dla lalki zł. 1:50, 
2:50. Zupełna kuchnia z naczyniem złr. 
2, 3, 4. Zupełny sklep z towarami złr. 
2, 3, 4. Zupełny pokój dla > Z urią- 
dzeniem złr 2, 3, 


ści się w dwóch domach 
światłem elektrycznem. 


Michał Waselica i Andrzej Kilian 


Że swoją pracownię stolarską prze- 


nieśli na ulicę Szpitalną 1. 15 i wykonują wszelkie zamó- 
wienia po jak najumiarkowańszych cenach. 


mają zaszczyt zawiadomić, 


w Lxuconnntz (białych upławach), 
manie zupełna lud czędeiawa regularności), w SUCHOTACH. W SYFILIS ORGANICZNEJ, 
ate. Ostatesznie podają one lekarzom srodek terapeutyczny, nadzwyczaj siluy, do 
podżywiania organiamu i da wzmacniania konstytucyi limfatycznych, słabyeh lub 

N.-B. — Jod nięczystego lub zepsutego żelaza, jest lekar- 
stwam piepewnem, rozdrzaźniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać 
należy, naszą pieczęć na srebrze i pedpis nasz nininiejazy położony 


4ptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. 
WYSTRZEGAĆ AIĘ FAŁSZERATW. 


, 
magazyn RIXA 
darunków „NA GWIAZDKĘ“ najnowszych za- 
renien dia dzieci każdego wieku. 


1 Teair z zmieniającemi się dekoracjami | 1 


} 
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Panik 


1855 


w AMENORRHÉR (zatrzy- 


RA 2 
È ALAT 


EG Grupa Nr. 5 "Wg 

dla dziewczynek od 8—14 lat złr. 550. 
1 Wózek trzcinowy dla lalki na żelaznej 
odstawie, z lalką 
zkatułka z potrzebami do szycia 
1 Pudełko z 50 arkusikami papieru, 50 
kopertemi i potrzesami do pisania 
Szkatułka z przyb. do szycia i haftu 
Nowe gry towarzyskie 
Szkatułka eleg. zawierająca: pierścio - 
nek, brauzoletkę i broszsę z alumin. 
1 Portmonetka z ch. srebra z wioszadłem 
1 Toaletka kieszonkowa ze zwierciadłem 

i grzebieniem 
Wszystko razem zł, 5'50. Skrzynka 80 ct. 


BKS" Grupa Nr. 6 "Tag 

dla chłopców od 8 14 lat zir. 5'45. 
Maszyna parowa do opalania 
Latarnia magiczna 

Nauka rysunków z wzorami 

Pudełko przyborów do rysu „ków 
Nowe gry towarzyskie 

Szkatułka » magicz”emi przyborami 
Kasetka z 50 ark. papieru i 50 kop. 
Mechaniczny bilard 

Skrzynkz a urządzeniem stolarskiem 
Pistolet do strzelania z muzyką 
Próba cierpliwości, łamigłówka , mę 
czydusza, twardy orzech 

'Toaletku kieszonkowa ze zwierciadeł- 
kiem i grzebieniem 
Wszystko razem zł. 5-45. Skrzynka 70 et. 


o Grupa Nr. 7 dla slażby. 
1 Krawat, 1 Portmonetka, 1 Lusterko, 


+ GD mh 
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1 


| Para zimowych ;ęsawiczek, broszka, kol- 


ezyki, branzoletka , 


pierścionek. Bardzo 
poszukiwane. 


Razem złr. 3. 


Poleca się szezególniej ozdoby na drzew- 
ka, przewyższające pod względem wy- 
tworności, rozmaitości i bogactwa wszyst- 
|ko eo w innych sklepach znałeść można. 


BG Gropa Nr. 8 
za zir. 2:65, zawiera 65 sztuk: 
Kule szklanne, owoce, sznurki pereł, 
aniołki, złote "wł sy, śnieg brylsntowy, 
tęcze, lampi-ny, brylanty, bonbonierki, 
świeczki ! świeczniki. Razem 66 sztuk 
zn zlr. 2:60. Skrzynka 30 et. 


m Grupa Nr. 9 -PG 
112 srtuk za ztr. 4'25. 
Bonbonierki, złote i srebrne ozdoby na 
drzewka, gwiazdy, lampiony, kule szklan- 
ne i śnieżne aniołki , świeczki i świecz- 
niki itd. Razem 112 sztuk za złr. 4-25. 


aF- Grupa Nr. 10 @u 
zir. 6:35, zawiera najfantastyc zniejsze 
ozdoby, jakie wymarzyć można. Sztuk 
200. Bą to miniaturowe kopje rekwizy- 
tów z baletów. Święto lałek. Słońce i 
ziemia, przedstswiane w nadwornej ope- 
rze wiedeńskiej. Gwiazdy, złote włosy. 
brylantowy śnieg, lampiony z żelatyny, 
Maurytańskie ozdoby brylantowe, reflek- 
tory, aniołki ze skrzydłami, świece, świe- 
oaniki itd. Razem 200 sztuk złr. 6:95. 


Od 25 lat znany wielki Ak. RIX, w Wiedniu, Prateratrasse, mie- 
których obszerne lokalności rą rzęsiście oświetlone 
ilustr. cenniki przesyłamy franco za nadesłaniem 20 et. 


© Grand Etablissement RIX, © 


Wien, Praterstrasse Nr. 16, im Rix-Hof. 
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= EO BE AR „GF CE 
Zaproszenie do subskrypcyi 


wydawnictw , 


przem 
„200 009) 


jak i do wykonywania przemysłu nakładowego w 
słów pomocniczych wszelkiego rodzaju. 


udowi nA 


spółki tworzą panowie : 


s członek Rady zawi 


y sekreturz Austr. Banku ila Asih koronnych. 


»Ilustrirtes Wieser Hztrubilmt* 
„Illustrirteg Wiener Extrablatt". 


r. a: okrągło złr. 241.400, 
s = „ 115.900, 
ystego adi okrągło 71.000 zł; 


bieżąc ego roku n: cz e 


rotacyjne i stereotypy 
qła spółka druk jedp 
wy o ezteree 
eści; areał wynosi 1883 me 


y, 2 czcionki tak obficie , 


h piętrach 
trów kwadratowych 009 An) PO 


wg uprawnioną na zasadzie statutów do nabywania i wydawania innych już istnieją- 
w ogóle, przemysłu dru- 


złr w. a. dzieli się na 12.000 sztuk akcyj po 100 złr. całkowicie płatnych. 
podstawie statutów 1,150.000 złr. w akcyach cenę kupna wymienionych przed- 
ś€lą, reszta 50,000 złr. wpłacone gotówką, stanowią fundusz obrotowy spółki. 


ad. austr. Banku dla krajów koron tych, przewodn czący. 


dzi w posiadanie spółki z dniem 31. gruduia 1892, a pierwszy rok admi- 


owce d4 
"W. przedłożonych przez poprzedniego właściciela, wynosiły dochody dziennika „Illustrirtes 


w r. 1891 złr. 573.600 
1891 


rozwój przedsiębiorstwa 


ego z dzienników na jego rachunek. 
„l budynki, w któ- 


Pierwsza wiedeńska Spółka dziennikarska. | 


Pierwsza wiedeńska Spółka dziennikarska ukonstytuowała się na podstawie statutów, zatwierdzonych przeź 
28.660 z 4, grudnia 1892. z kapitał m ! 200 000 złr. 
Spółki jest. przedewszystkiem zakupienie wiedeńsk:ej gazety codziennej, nałeżącej do e. k. uprzyw. 
iku dla krajów koronnych, a wychodzący pod tytułem: 


„illustrirtes Wiener Extrablatt" 


Prywatnego przedsiębiorstwa drukarsktego (Wiedeński rejestr handlowy III, fol. 9031/1) wraz z kom- , 
u l innych urządzeń obu przedsiebiorstw, a wreszcie nabycie 


Realności w Wiedniu IX., Berggasse 31. 
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DO AMERYKI 
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Miederlandzko-Amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej 
I. Kolowratring 9. SW u EBEX. 


TY. Weyriugergasse ? a 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. 


Prospekta i objaśnienia 
szybko i bezpłatnie. 


Pręt PRE at da ait da aa e Te 
Manter wysałany 


c. «. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 
żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca 


4"/4%J, listy hipoteczne 

5o/, listy hipoteczne premiowane 

5°/ listy hipoteczne bez premii 

4:/,0/, listy Towarz. kredytowego ziemskioro 

4:/,%/, Misty Banku krajowego 

4:/,9/, pożyczkę krajową galicyjską 

40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

5o/, pożyczkę propinacyjną bakowińską 

41/:°/ pożyczkę węglerskiej kolei państwo w si 

4'/%/6 pożyczkę propinacyjną węgierską 

4*/, węgierskie obligacje iniiemnizacyjue 

ktore to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznzyjo nn- 

wsze nabywa i sprzedaje 


+ 


3080 


s pp Spod s 004 ne 


po cenach najkoraystniejszych. 


UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego 
kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miejsoowe papiery 
wortościowe, tudzież zapadło kupony za gotówkę, bez Wsatlkie,ro 


potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie xa potrąceniem raesuywigży cu 
okztów 


Do elektów, u których wyczerpaźy sią kupony, dostarcza nowych 
kuszy kuponowysk, za zwrotem kosxtów, którę eam ponosi. 


tortłi tti deiei Prze gej BR 
30OGOQOJOGOGOGOGOGOCX 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 
niezawodne i wypróbowane środki do wywa- 
biania wszelkich plam. 


AMANDINA usuwa plamy po- et.| KORZEŃ mydlany do prania 
wstała z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszczo- 


rzyjmuje od P. T 


nnp 


rtroę rotteióektiritrtetrorettrtr 


białka, lodów itp., flakon 25| nych i PE i BO 
APSEINA wyciąga plamy tłu- po Ż et. i. 04 
te z materyj YU ko- MYDELKO MESA do wywa- 
orowych . $ 25]  biania plam zastarzałych z ma- 
ACETINA niszczy An nia teryj bawełnianych, p 
liczne | moczowe, flakonik. . 25| i jedwabnych kawałek . . 25 
RENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy p. 
tłuste i potowe, mnziowe i pe łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
kostowe, flakonik mey H ct. ka, piwa, kawy, czekolady, 
Galy TAr N 30| pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
BRAZYLINA prane w gafy sołu it. p., fakon . . 35 
nie materje czarne wypłowia- OKSALINA wywabia pl: a 
s W LR I sty tramentowe, rdskwa si apie, 
piane akit pa 3 VRS WAŁ 2 08 E aa i bielizny, flaszka . 25 
ETILINA usuwa plamy Hee 4 E a, pianę. da 
łe z podłóg, z farb anilino= Quilsi tracą plamy i odzysku- 
MR trawy, lakierów i BU ją świeżość, przytem kolor ma- 
on . 25 terji nie traci. akiet . . . 6 
p 
JAVELINA aeli z bieli- 
zny plamy powatałe z piwa, WYSKOK terpentynowy usuwa 
wina ozerwonego, owoców, kon- plany ge + = i 
Ain dakoni. 20 ywiczne, flakon . +D 


KWASEK w lasoczkach | używa 
się do czyszczenia palców z a- 
ramentu, laseczka . , z 


ZLEMIANEK oczyszcza mate- 
rje białe wełniana z brudu i 
kurau . , . . 


05 20 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernika |. 3, ulica Halicka Róg Wałowej l. 35, — 
krakowie Sukiennice l. 
Rynek 1. 2 


a” — W Czerniowcach 
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8000 akcyj Pierwszej Wiedeńskiej Spółki dziennikarskiej 


(akcye Extrablattu.) 


Zgłoszenia subskrypcyi przyjmuje od dziś do 20. grudnia b. r. 


Akcyjne Towarzystwo kantorów wymiany „Mercur“ 


w Wiedniu, I., Wollzeile 10 i Mariahilferstrasze 74 B, 


pod następującymi warunkami: 


1. Cena wa a wynosi 


116 złr. za sztukę. 


Wag 
sai” 


2. Przy subskrypeyi należy złożyć kaucye w krocie 10 złr. gotówką albo efektami, nolowanymi na giełdzie, 


która to kaucya zostanie zaliczona, względnie zwróconą przy pierwszej wpłacie. 
8. Rozpisujący subskrypcyę zastrzegają sobie prawo zamknięcie substrypcyj nawet przed 20. grudnia b. r. 


4. Repartycya, której wysokość oznaczą rozpisujący subskrypcyę, zostanie w możliwie najkrótszym czasie 


po ukończeniu subskrypcyi podaną do wiadomości subskrybentów. 


5. Wpłata kapitału subskrybowanego powinna nastąpić w nas'ępujących terminach: 


163.600 


że ich starezy do 


dnia 10. stycznia 1893 złr. 30 sa sztukę 
15. lutego 


każda rata z dodatkiem 5%% odsetek od 1. stycznia 1893 
kcye zostaną wydane przy wpłacie ostatniej raty. Akcye odbierać można także oi 10. stycznia 1893 po 
wpłaceniu eałkowitej ceny subskrypceyjnej z dodatkiem olsetek od 1. stycznia 1893 do dnia odbioru. 


Wiedeń, dnia 13, grudnia 1688. 


n e w 


dnia £5. maroa 1893 złr. 30 za sztukę 
15. kwietnia . 30 


Akcyjne Towarzystwo kantorów wymiany „Mercur.“ 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a.) 


